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P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia 1-go L i p c a  1882 r.

% p r ze s y łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u stry a e k ie m :

ks  pól reku na kwartał na 1 miesiąs
' ife. 13 złr. 6 zlr, 3-50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec'.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąe
3 3  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

M I T  P ren u m era ta  lic zy  się t y l k o  od  
p ierw szeg o  do  o s t a t n i e g o  d n i a  w  m ie­
siącu . ” lp l§

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  
pocztow ym .

Cena Czasu  zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a k ó w  3 0  c z e r w c a .

Przegląd Polityczny.
Times odzywa się bardzo pochlebnie o nowym 

wspólnym ministrze finansów Kallaju. Dziennik ten 
m ówi/m iędzy innemi, że, chociaż Węgier, uważał 
on zawsze obudzenie liberalnych dążności słowiań­
skich, opartych o Austryę, za najskuteczniejszy 
środek przeciw panslawizmowi.i wyraża nadzieję, 
że w  tym duchu działać też będzie na nowej swej 
posadzie.

Ban Kroaeyi, hr. Pejacewicz, zwidził niedawno 
całe dawne Pogranicze wojskowe i zajmował się 
szczególnie zbadaniem materyalnych potrzeb miej­
scowych, aby na podstawie swych spostrzeżeń 
obmyśleć środki do podniesienia bardzo zachwia­
nego w tym pasie dobrobytu ludności. Projekt do 
ustawy wyborczej dla Pogranicza już jest wyprą 
cowany i najbliższemu sejmowi kroackiemu będzie 
przedłożony.

Do Pol. Corr. donoszą równocześnie z Londynu 
i Petersburga, że ambasadorem rosyjskim w W ie­
dniu został już mianowany ks. Ł a b a n o w - R o -  
s t o w s k i ,  dotychczasowy ambasador w Londy­
nie. Gabinet wiedeński zgodził się już na tę no- 
minacyę.

N. fr. Presse  donosi, że autorem broszury Au- 
striaca  jest deputowany z kmfci większej własno­
ści czeskiej, baron O p p e n h e i m e r .

K a t k o w  w organie swoim powątpiewa, czy 
B i s m a r k  zdoła przeprowadzić swoje ekonomi­
czne plany. Rosyjski publicysta mniema również, 
że kanclerz niemiecki z każdym krokiem oddala się 
w sposób fatalny dla swej ojczyzny z drogi daw­
nych historycznych tradyeyj, które uczyniły Prusy 
wielkiem mocarstwem. K a t k o w  zajmuje się tak­
że lwowskim procesem i twierdzi, że w każdym  
procesie politycznym oskarżenie jest aktem rzą­
dowym; w tym wypadku akt oskarżenia jest na­
cechowany nienawiścią ku Rosyi.

Do W iener Allg. Z tg  telegrafują z Petersburga, 
że na jednem z ostatnich posiedzeń Rady pań­
stwa dyskutowano nad projektem B a n k u  w ł o ­
ś c i a ń s k i e g o .  Hr. S z u w a ł o w  zbijał ten pro­
jekt, mówiąc do Ignatiewa: 0 ’est U socialisme 
cesariąue. Na co były minister spraw wewnę­
trznych odrzekł: Non, e'est U nihilisme aristo- 
cratique!

Presse powiada, że najwyższa arystokracya ro­
syjska zakupuje dobra w F i n l a n d y i .  Cesarz 
kupił majątek należący do barona Nicolai. Obiega 
w Petersburgu pogłoska, że ministrem dworu ce­
sarskiego zostanie hr. Piotr S z u w a ł o w  w miej 
see ks. W o r o n c o w a - D a s z k o w a .

W szystkie stronnictwa pruskie gotują się już 
do walki w wyborach do sejmu pruskiego, orga­
nizując komitety wyborcze po wszystkich zakąt­
kach kraju. Stronnictwo nationalliberałów urządza 
wielki wiec ludowy w Kolonii.

Rada związkowa niemiecka przyjęła na wnio­
sek rządu saskiego przedłużenie małego stanu o-

Stanisław Lukas.

blężenia w Lipsku na rok następny t, j. aż do 
27  czerwca r. 1883.

Kanclerz niemiecki wyjeżdża w tyeh dniach do 
Warzina, pobytu swego na wsi nie myśli jednak 
spędzać bezczynnie, bo wyjeżdża z nim razem 
kilku urzędników ministeryalnych.

Uroczystość odbywająca się corocznie we Wło­
szech w pierwszą niedzielę czerwca na pamiątkę 
zaprowadzenia konstytucyi Włoch zjednoczonych, 
odroczona tym razem dla żałoby po Garybaldim, 
odbyła się w przeszłą niedzielę w Rzymie. Z do­
syć śmieszną emfazą zaznaczają dzienniki urzędo­
we jako fakt znaczący, że na odbywającą się 
z tego powodu rewię wyjechał po raz pierwszy 
mały następca tronu konno obok ojca.

Korespondent dziennika P a ris  miał rozmowę 
z włoskim ministrem spraw zewnętrznych, p. 
M a n e i n i m ,  w sprawach egipskich. P. Mancini 
oświadczył, że Włochy pragną zgody z Francyą. 
Przypisywano rządowi włoskiemu zamiar inter­
weniowania w Egipcie. Wiadomość ta jest oałkiem 
mylną. Rząd odrzuca myśl izolowanej akcyi wło­
skiej, ale pragnie działać w  porozumieniu z Eu­
ropą. Równie fałszywą jest pogłoska, jakoby rząd 
proponował rozbiór kwestyi Tunetańskiej na kon- 
ferencyach; przedmiotem tychże będzie wyłąeznie 
sprawa egipska. Konferencyj zadaniem będzie 
przywrócić porządek i bronić niezależności Egi­
ptu. Chcemy zachować dokonane już dzieło przez 
Francyę i Anglię* otaczając je nowemi gwaran- 
cyami. Konferenćye nigdy nie zezwolą, aby Tnr- 
cya miała się na dobre usadowić w Egipcie.

W Paryżu wyszła zapowiedziana już dawniej 
broszura byłego ministra za cesarstwa i członka 
Akademii francuskiej, p. Emila O il i v i e r a  p. n.: 
„Czy ma Papież pozostać w Rzymie ?“ Autor sta­
nowczo odpowiada t w i e r d z ą c o  na to pytanie, 
mówiąc, że opuszczając Rzym, popełnijby Papież 
wielki błąd. Dalej opowiada, że hr. C li am  b o rd  
zapytany, czy popierałby Papieża w razie przyj­
ścia do władzy, odrzekł: „Moralnie — tak. Mate- 
ryalnie —  nie. “

Parlament francuski ma być d. 2go lipca r. b. 
odroczony aż do jesieni.

Wiktor H u g o  wydał wymowną odezwę zachę­
cającą do niesienia pomocy prześladowanym w  Ro­
syi żydom. Poeta mówi między innem i: „To, co 
się tam dzieje, już nie jest zbrodnią, lecz potwor 
nością!“

Mocarstwa zachodnie czynią wszelkie usiłowa­
nia, aby konferencyę doprowadzić do skutku. Po- 
dejrzywane nie tylko przez Turcyę, ale i przez 
inne mocarstwa europejskie o szowinistyczne za­
miary, zaproponowały spisanie tak zwanego pro­
tocols de desintóressement, w którym całość i n ie­
naruszalność terytoryum egipskiego ma być z gó­
ry zagwarantowaną, tak źe konfereneya zajmować 
się tylko będzie środkami zabezpieczenia życia i 
mienia mieszkających w Egipcie Europejczyków. 
Derwisz basza, chedyw i Arabi bej ogłosili wpraw­
dzie publicznie, że ręczą za ich bezpieczeństwo, 
taka jednak gwaraneya, przez którą chcą zapo- 
biedz konfereneyi, nie zadowolni pewfiie nikogo. 
Turcya dotąd nie oświadczyła się stanowczo, co 
do konfereneyi. Chedyw bawi zawszo jeszcze 
w Aleksandryi.

Ambasadorowie zebrali się przedwczoraj w Kon 
stantynopolu u hr. Corti, a wczoraj mieli odbyć 
ponowną naradę u lorda Dufferina, gdzie się osta­
tecznie zgodzić mieli na stanowisko, jakie im — 
sprawie egipskiej zająć wypada.

W Egipcie udało mu się Ragebowi złożyć no­
we ministerstwo i pozornie cała sprawa niby za­
łatwioną została; w rzeczy samej jednak minister­
stwo zatrzymujące w swern łonie Arabi beja i to 
jeszcze jako ministra wojny nie znaczy nic inne­
go, jak zachowanie dotychczasowej dyktatury A- 
rabi beja, jako jedynego człowieka, który dziś 
wpływ w  Egipcie posiada.

Presse w Nrze 166 zamieszcza korespondencyę 
z Krakowa, w której wyraża się z "uznaniem o 
uchwale Wydziału filozoficznego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego względem obsadzenia katedry języka  
' literatury niemieckiej, opróżnionej po ustąpieniu

prof. Bratrąnka. Powołanie lipskiego docenta Dra 
Creizenacha nazywa „zdarzeniem niepospolitej do­
niosłości/' oddając gronu profesorów pochwały, że 
przy obsadzeniu tej ważnej katedry nie powodo­
wało się szowinistycznemi względami, ale wyłącz­
nie dobro nauki miało na celu. Na to najzupełniej 
zgoda; tem stanowczej jednak zastrzedz się mu­
simy przeciw dalszym konsekweneyom, które ko­
respondent z tego faktu wyciąga. W ydział filozo­
ficzny znajdował się tu bowiem w wyjątkowem  
położeniu. Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
kwietnia 1870, wprowadzająeem ostatecznie język  
polski jako wykładowy dla wszystkich katedr na 
trzech świeckich wydziałach Uniwersytetu Jagiell., 
zastrzeżony został jedynie dla katedry germani- 
styki język wykładowy niemiecki. Nie potrzebując 
się zatem oglądać na znajomość języka polskiego 
jako wykładowego, W ydział filozoficzny postanowił 
powołać uczonego niemieckiego na tę katedrę, po­
dobnie jak to czynią uniwersytety niemieckie, fran­
cuskie i włoskie przy obsadzaniu katedr języków  
i literatur słowiańskich. Jeżeli w  takiem postępo­
waniu nie można się dopatrzeć ujmy dla nauki 
niemieckiej, francuskiej i włoskiej, nikt nie zdoła 
uczynić zarzutu polskiej nauce, że niepodobna było 
znaleźć kandydata Polaka, któryby prof. Bratranka 
godnie mógł zastąpić. Jednomyślna uchwała w y­
działu była —  jak to wiemy z dobrego źródła - -  
wynikiem długiego i poważnego rozm ysłu; zawią­
zano bowiem stosunki z pierwszorzędnemi powa­
gami nń polu germanistyki, ze zgodnych zaś zdań 
najznakomitszych uczonych niemieckich powziął 
W ydział to przekonanie, że Dr Creizenach naj­
właściwszym jest kandydatem i stać się może 
prawdziwą Uniwersytetu naszego ozdobą. Zdawał 
sobie jednak W ydział jasno z tego sprawę, że 
profesor germanistyki, chociaż wykładać będzie 
po niemiecku, jako członek Uniwersytetu powinien 
władać polskim językiem , że wreszcie i z polską 
literaturą musi się dokładnie zapoznać, jeśli ma 
godnie zastąpić prof. Bratranka. Jakoż otrzymał 
W ydział od Dra Creizenacha uroczyste zobowią­
zanie, iż w  ciągu dwóch lat wyuczy się po polsku, 
i postarał się o rękojmie, że warunek ten musi 
być jak najściślej wypełniony, jeżeli Dr Creizenach 
ma stale pozostać na powierzonem mu stano­
wisku.

Tak się ma rzecz z katedrą języka i literatury 
niemieckiej. Niewłaściwie jednak wnosi ztąd ko­
respondent Presse, że ta uchwała p o w i n n a  w p ł y ­
n ą ć  na obsadzenie katedry chirurgii, opróżnionej 
po* śmierci prof. Bryka. Wiemy, o co tu chodzi. 
Już w Nrze 81 naszego dziennika pisaliśmy na 
tem samem m iejscu, że uboczne wpływy usiłują 
wbrew zgodnej w tym względzie uchwale W y­
działu lekarskiego, narzucić Uniwersytetowi na 
katedrę chirurgii Niemca, który nie włada dosta­
tecznie* polskim językiem , i wyraziliśmy przeko­
nanie: „że zamach taki, na który nawet w  naj­
cięższych czasach gabinety centralistyczne się nie 
zdobyły, za rządów dzisiejszych udać się nie może.“ 
Nie czyni to — powtarzamy— ujmy polskiemu cha­
rakterowi naszego Uniwersytetu, gdy Niemiec po 
niemiecku wykłada niemiecką literaturę, skoro Po­
lacy zajmują katedry literatur słowiańskich w Ber­
linie, w Paryżu i w Bolonii. Gdyby jednak wbrew 
uchwale Wydziału, z pominięciem przedstawionego 
przezeń kandydata, który jest znakomitością nau 
kową, narzucony przez Ministerstwo profesor Nie 
miec* miał z katedry Uniwersytetu Jagiellońskiego 
język polski kaleczyć, byłby to skandal, którego 
z" pewnością rząd dzisiejszy nie może dopuścić. 
Uniwersytet nasz dał właśnie dowód przy obsa­
dzeniu katedry po prof. Bratranku, że się nie po­
woduje względami szowinistycznemi. Korespondent 
Presse utyskuje, że względy takie sprowadzają 
nieraz szkodliwą dla nauki zwłokę z powodu dłu­
giego opróżnienia katedr. Musimy to odeprzeć sta­
nowczo, a za dowód niechaj posłuży właśnie spra­
wa katedry chirurgii, która już od pół roku zale­
ga — w  Ministerstwie oświaty. Gdyby Ministerstwo 
nie oglądało się na uboczne wpływy, usiłujące na­
rzucić Niemca, ale poszło za wnioskiem Wydziału 
lekarskiego, katedra chirurgii mogłaby już być 
obsadzoną przynajmniej od trzech miesięcy, tym­
czasem zaś aż do tej chwili pozostaje w  zawie­
szeniu. Jeśli więc w obsadzeniu katedr nastaje 
zwłoka, wina tego spada nie na Uniwersytet i rze­
kome względy szowinistyczne, ale wyłącznie na 
Ministerstwo i owe wpływy uboczne, które prze­
szkadzają załatwieniu sprawy.

O uczuciach Ojca Świętego względem Polaków  
iszą  z Rzymu do W iadom ości Kościelnych co 

następuje:
Piotr Semeneńko, jenerał GO. Zmartwychwstań­

ców, wkrótce wyjeżdża na objazd Galicyi i Bul- 
gąryi *) i dla tego przed kilku dniami był u Ojca 
Świętego na specyalnem posłuchaniu. Na znak 
szczególnój łaski wziął Ojciec Święty O. jenerała 
do ogrodu na przechadzkę i wśród rozmowy szcze­
gółowo wypytywał się o stosunki w  Galicyi. Za 
■wsparcie, jakiego doznaje internat niski 0 0 .  Zmar­
twychwstańców we Lwowie ze strony cesarza Fran­
ciszka Józefa, uooważnił Papież O .Sem eńkę, by 
w jego imieniu Jego Ces. Mości złożył podzięko­
wanie, a gdy dowiedział się o objawach czci, przy­
wiązania i miłości, które Polacy składali nuneyu- 
szowi w G alicyi, oświadczył radość swoją z tego 
powodu. To tsż, gdy kilka dni późnićj dwaj polscy 
kapłani byli na andyencyi, Ojeiec Święty powie­
dział im, iż kocha Polaków tak, jak gdyby sam 
cył Polakiem,

0  zmianach w cerkwi i obrządkach uni­
ckich w Galicyi, zbliżających do prawosła­
wia, podajemy dalszy ciąg szczegółowych 
uwag od księdza unity.

W ogóle we wszystkiem czuć ducha józefińsko- 
szyzmatyckiego. Wszak i tacy już są duchowni, 
którzy carskie wrota zamykają podczas mszy św., 
jak obecnie mówią o X. Naumowiczu, czego jednak 
dokładnie sprawdzić nie mogłem. Mogło to mieć 
miejsce przy mszy „Preżdeoswiaszczennoj“ (Prae- 
sanctificatorum), w której nieszpory połączone są 
razem ze mszą i podczas tych nieszporów, zamyka 
się w jednem miejscu carskie wrota. To jednak 
jest pewnem, że X. Naumowiez chodził z procesyą 
w przeciwną stronę, a nawet celebrując po innych 
kościołach, to samo czynił.

Widziałem dwa razy księży ruskich, jedzących 
i pijących, raz około godziny 2ej (ale ci czynili 
to sekretnie), drugim razem o g. lej po północy, 
wobec osób św ieckich; a na przestrogę, że to już 
po 12ej, odpowiedzieli: że prawo kanoniczne prze­
pisuje, aby być sześć godzin naczczo. To jest nie­
szczęściem, że Rusini galicyjscy dobrze znają „pra­
widła i kanony'1 cerkwi greko-rosyjskiej, a prawa 
kanonicznego, obowiązującego w całym kościele 
katolickim, czy nie znają, czy też je sobie lekce 
ważą. To znowu jest zadziwiającem, że w wielu 
kwestyach, rozstrzyganych przez kongregacyę ob­
rzędów, Rusini tak jakby o tem nie wiedzieli i 
nie jest to dla nich obowiązującem. Toczyli spór 
Rusini przez długi czas z duchowieństwem łaciń- 
skiem o prawo noszenia na wierzchołku głowy ton- 
zury czy 1 i korony, a kiedy Stolica Apostolska im 
to przyznała, odstąpili od tego. Podobnie teraz 
czuli się pokrzywdzonymi, iż nie noszą „biretów" 
jak duchowieństwo łacińskie —  otrzymali birety, 
nawet w  odmiennej formie. Znowu niezadowolenie, 
zachciewa się wysokich kołpaków moskiewskich. 
W jednym obrządku obowiązującem jest, aby przy 
mszy św. paliły się świece woskowe — w drugim 
nie; w jednym na puszce ma być przykrycie 
a w drugim nie obowiązuje, itd.

Wprowadzają się takie zmiany obrzędowe 
dzieją się takie nadużycia, które w cerkwi grocko- 
rosyjskiej tolerowanemiby nie były.

1 tak np .: Podczas mszy św. zapowiada się 
Teper bude p raw yłysia  za  wsich Akafist (Nabo 
żeństwo do P. Jezusa, Matki Boskiej lub jakiego 
świętego). Wychodzi ksiądz na środek kościoła i 
przy stoliku odprawia Akafist, podczas którego lud 
daje na ofiarę krajcary, a potem kończy się msza 
święta- Czynią to dlatego, bo przedemszą mało 
ludzi, a po mszy zaraz się rozchodzą — już różnica 
o kilkanaście centów mniej. U Greko-Rosyan tego 
niema. Nikt nie widział księdza greko-rosyjskie- 
go bez rasy (sutanny). Nie wstydzi się jej.n ie  po­
woduje się niewygodą, nie ukaże się bez niej 
nigdzie, a tembardziej w cerkwi. Księża ruscy 
u nas, bardzo często w surduciku po kolana, bez 
kolaru na szy i, przystępują do ołtarza. Wyjątek 
się tylko robi dla znaczniejszych właścicieli ziem­
skich, którym księża przedstawiają się zawsze 
w sukni i w kolarze, choćby pożyczonym, gdy 
idzie o uzyskanie prezenty. Jednego boli szyja —  
nie może chodzić w kolarze; ksiądz Tanaczkie-

*) O. Sem eneńko już od k ilku  tygodni opuścił 
Rzym.

wicz z Mikołajowa nie może się golić, bo go bolą 
zęby, czy dostaje wyrzutów — więc konsystorz po­
zwala mu nosić brodę i wąsy. Aby zawsze można 
było poznać księdza ruskiego, wielu nosi oboj­
czyki niebieskie. W iem , że w dawnej metropolii 
cijowskiej biskupi dozwalali nosić obrączki ślubne 

tylko do Presbiteryatu, a potem żony nosiły obie 
obrączki; tutaj w Galicyi każdy ksiądz ruski nosi 
obrączkę, bo powiada, że to jest oznaką wierności 
i miłości zaprzysiężonej dla swej oblubienicy — 
dlatego to zapewne nie chce się nosić oznak Ob- 
ubieniey Kościoła, aby można łamać wierność i 
josluszeństwo Jej zaprzysiężone. Widziałem i ta­
kich księży, u których na palcu znajdował się 
sygnet, służący do pieczętowania listów.

Zapytałem raz księdza ruskiego dlaczego ma­
jąc w swym kościele konfesjonał nie spowiada 
w nim. Tłumaczył się tak, że w obrządku ruskim 
jest przepis (gdzie?), aby nakryć głowę spowia­
dającego się stułą — czego w konfesjonale dopeł­
nić nie można, chyba wychylając się z niego, a  
w takim razie znowu., cel konfesjonału chybiony.

Otóż porównam jeszcze nieco wspomniany Tre- 
mik (agendę) wileński, z używanemi w Galicyi.

W Sakramencie małżeństwa, lwowski trebnik 
przepisuje młodym stać przy drzwiach kościelnych. 
Tu kapłan przychodzi, zapytując: „Majesz Dobru- 
ju etc.“, i  poczem wprowadza młodych na środek 
rościoła. Podług wileńskiego, kapłan rozpoczyna 
od s łó w : ,„Błogosławione Królestwo Ojca i Syna 
i Ducha Śgp etc". — Chór śpiewa „Amen" i hymn 
do Ducha Ś. Następnie kapłan zapytuje oblubień­
ców: „Majesz Dobruju itd". Obok pytań ruskich 
znajdują się po polsku. Tak samo forma przysię­
gi w dwóch językach. Po modlitwie Jaże  Boh so- 
czeta (Quos ergo Deus conjunxit) wzywa się na 
świadectwo obecnych, że małżeństwo prawnie^za- 
wartem i od Kcścioła potwierdzonem zostało — 
czego niema w trebnikach lwowskich. W obrząd­
ku rusko-katolickim jest przepis wkładania pod­
czas ślubu na głowy nowożeńców wianuszków, 
która w całej Metropolii Kijowskiej przygotowane 
były przez druźki z rozmarynu lub ruty i po ślu­
bie zwracane młodym. Słowo „winec" znaczy: 
wianek i korona. Wieńce takie musiały być w u- 
życiu i w obrządku łacińskim w Polsce; w rytu­
ale synodu piotrkowskiego powiedziano: jeśli n ie­
ma pierścieni, wtedy kapłan bierze serta seu co­
ronas.. W metropolii halickiej znajdowały się ta­
kież wianuszki z szychu srebrnego^ lub złotego 
gotowe po kościołach, albo malutkie korony w ob­
wodzie do 2 dcm. dochodzące. W cerkwi grecko- 
rosyjskiej używają obecnie ku temu koron natu­
ralnej wielkości metalowych, które drużbowie i 
dróżki trzymają po nad głowami nowożeńców —  
otóż: ten sam kształt i rozmiar po wielu kościo­
łach ruskich w Galicyi wprowadzony.

Naczyńka (vascula) do Sakramentu Chrztu i 0 -  
statniego Namaszczenia,, często znajdują się bez 
waty do ocierania, lub z zupełnie zabrudzoną —  
nadto, diacy sami zwykle otwierają i zamykają 
naczynia Św.

Synod zamojski przepisuje, aby oliwa poświę­
cona do Sakramentu Ostatniego Nam aszczenia, 
służyła tylko dla jednego chorego — reszta ma 
być na watę wybrana i spalona. W Galicyi raz 
poświęcona oliwa służy na cały rok. Pytałem księ­
ży ruskich, czy to jest za wiedzą i zezwoleniem  
Stolicy Apostolskiej — na co mi jednak nie umieli 
odpowiedzieć. W obrządku rusko-katolickim jest 
nadzwyczaj długie poświęcenie oliwy do Sakra­
mentu Ost. Nam.; więc użycie oliwy poświęconej 
dla wielu chorych, zdaje się być bardzo dobrem, 
jeśli Stolica Apostolska to aprobowała.

W trebniku wileńskim na str. 287 znajduje się 
Porządek poświęcania popiołu na początku wiel­
kiego postu. Czyn błaKosłowenija pepelu w na- 
czalok czetyrydesiatnycy; poświęcenie nasion po- 
lowych na uroczystość Narodzenia N. M. P.; ziela 
na Wniebowzięcie M. B. Na str. 499. Poświęcenie 
Sukienki t. j. Szkaplerza Nej Brgarodzicy ( B la - 
hoslowenije R yzy  syrycz Szkaplira  Preśw iatyja  
Bohorodycy). I znowu: Blahosłowenije Koronok 
i ły  Różańców. Przy wzmiance o tem, jedni z księ­
ży okazują zdziwienie, że znajdują się podobne 
trebniki— drudzy oburzają się, powiadając : żeto  
jest dowód latynizowania Rusinów. Ale i w tutej­
szych trebnikach*. znajduje się np: Poświęeenić 
świec na Oczyszczenie N. M. P., które jednak po- 
watechnie jest zaniedbane; bo w tym dniu świę­
cą się także świece w obrządku łacińskim. Ziele 
księża ruscy poświęcają na Zielone Świątki, choć 
przepis jesUna Wniebowzięcie. Są w Trebnikach

Łza od serca pada na świeżą m ogiłę przed­
wcześnie zmarłego kolegi. Lada dzień oczekiwa­
liśmy przybycia Lukasa do Krakowa, gdzie po 
odbyciu wykładu próbnego z history i powsze­
chnej, objąć docenturę tego przedmiotu
w Uniwersytecie Jagiellońskim , gdy nngle dole­
ciała nas bolesna wieść o śmierci, przecinającej 
z nieubłaganą srogością piękne pasmo jego krót­
kiego żywota. W pełnym kwiecie młodzieńczego 
wieku zgasł ś. p. Lukas, pozostawiając po sobie 
nieukojony żal w sercu profesorów, pod których 
umiejętnym kierunkiem tak świetnie się wykształ­
cił, a niemniej w sercu tego grona przyjaznych 
mii kolegów, którzy przed niedawnemi laty zasia­
dając z nim na jednej uniwersyteckiej ławie, 
mieli sposobność poznać jego gorące do nauko­
wej pracy zam iłow anie, jego znakomity talent i 
bystry, przenikliwy, iście krytyczny zmysł, zapo 
władający w młodziutkim podówczas)studencie 
niepospolitego na przyszłość badacza.

Nad grobem młodego człowieka, co jak zmro 
żony kwiat usechł przedwcześnie, rozbrzmiewa 
zwykle utarty frazes, źe młodzieniec ten rokowa1 
najpiękniejsze nadzieje i źe wczesny zgon roz­

wiał najszlachetniejsze popędy jego serca i umy­
słu. W niniejszem wspomnieniu pośmiertnem, 
itóre z rzewnem uczuciem koleżeńskie kreśli pió­
ro, pragniemy nietylko usprawiedliwić tê  wielkie 
nadzieje, jakie słusznie przywiązywać można było 
do przyszłej naukowej karyery ś. p. Lukasa, ale 
zdołamy zarazem wskazać na trwałe i pełne ży­
wotności owoce, jakie młody ten badacz wśród 
swej krótkiej* a tak ożywionej działalności dzie- 
jopisarskiej, hojną dłonią rozrzucił na niwie oj­
czystej literatury.

Urodzony 19 listopada 1855 w Tarnopolu, po 
ukończeniu szkół w r. 1872, udał się na Uniwer­
sytet lwowski.

Tu oddał się z zapałem studyom historycznym  
pod kierunkiem profesora Liskego, którego sam 
w „przebiegu swego życia,11 nadesłanęm Jagielloń­
skiemu Uniwersytetowi, nazywa swoim „.najsza­
nowniejszym nauczycielem , któremu niewygasłą 
w sercu chowa wdzięczność."*1’ Dziwniebo też sym­
patyczny węzeł łączył profesora z uczniem, a wy­
mownym tego wyrazem jest złożony na trumnie 
ś. p. Lukasa wieniec, na którego wstęgach wy­
pisano : „profesor Liske — najdroższemu ucz­
niowi."

Piszący te  słow a, jako dawny współtowarzysz 
ś. p. Lukasa w seminaryum historycznem lwow- 
skiem, zostającem pod światłym kierunkiem prof.
Liskego, który tak nieocenione zasługi położył

około rozbudzenia w uczniach swoich prawdziwe­
go zapału do wytrwałej pracy na niwie dziejów 
ojczystych, mógł niejednokrotnie już w najpier- 
wszych rozprawach poznać wybitne zdolności śp. 
Lukasa, które przy usilnej pracy bezustannie się 
rozwijały. I już w r. 1875 ogłosił on w „Prze: 
wodniku naukowym i literackim" pierwszą swoją 
pracę: O przyłączen iu  M azowsza do Korony pol­
skiej, a w następnym roku w temżesamem pi­
śmie podał artykuł o Aktach Tomicyanach.

Po ukończeniu W ydziału filozoficznego zabrał 
się do skreślenia obszerniejszej monografii histo­
rycznej, a owocem jego gorliwych studyów była 
praca p. t . : E ra zm  Ciołek, biskup płocki, dyplo­
m ata polski X V I  w., drukowana w r. 1878 w „Bi 
bliotece Warszawskiej." Z rzadką sumiennością 
wczytał się ś. p. Lukas we współczesne źródła, 
z których brał pod krytyczną rozwagę każdy nie­
jako wyraz, a dopiero z tak mozolnie wydobytych 
szczegółów składał charakterystyczne rysy, szy­
kujące się następnie w cały i wykończony obraz, 
przedstawiający nam obok dyplomatycznogo za­
wodu biskupa płockiego , także jego stanowisko* 
jako księcia Kościoła*, oraz mecenasa literatury 
i nauk. Mimo szczupłych wiadom ości, jakie ze 
źródeł płyną do życia i czynów Erazma, zdołał 
ś. p. Lukas w kilku 'lnych pociągach pióra 
z miłością prawdy podać wytrawną charaktery­
stykę tego niegenialnego wprawdzie statysty, ale

człowieka z otwartą głową, z trafnym i trzeźwym  
sądem, o silnej i energicznej w oli, z gotowem  
słowem w potrzebie.

Cenne to studyum dyplom atyczne, jaśniejące 
systematycznym rzeczy układem i opromienione 
światłem zdrowej i umiejętnej krytyki, zapewniło 
Lukasowi pierwszorzędne miejsce wśród licznej 
podówczas rzeszy młodych pracowników history­
cznych. Nie zawiódł tśż w dalszych swoich pra­
cach Lukas ani nadziei swego szanownego pro­
fesora, ani życzliwych mu kolegów. Zapanowa­
wszy bowiem wszechstronnie nad metodą historyo- 
graficzną, zapoznawszy się z wszelkiemi tajnika­
mi najwytworniejszej sztuki krytycznej, ogłosił 
w r. 1880 w Sprawozdaniach  Akademii Umieję­
tności piękne studyum źródłowe p. t . : Rozbiór 
podługoszowej części Kroniki Bernarda W apow- 
skiego.

W pracy tej, przedłożonej W ydziałowi filozofi­
cznemu we Lwowie, celem uzyskania stopnia a- 
kademickiego, przedstawia ś. p. Lukas w umieję­
tnym wywodzie historyę powstania tej kroniki, 
charakteryzuje indywidualność autora, jako pisa­
rza historycznego, a wystawiwszy w jasnem świe 
tle właściwości jego pracy, wydaje ostatecznie 
najniekorzystniejszy sąd o wartości kroniki Wa- 
powskiego. Brak wiadomości o najważniejszych 
sprawach krajowych, najdowodniej przez Lukasa 
wykazana niesumienność i tendencyjność Wapow

skiego, w połączeniu ze źle zrozumianym pragma­
tyzmem w dziejach, pozbawiają jego opowiadanie 
prawdy i czynią je niepewnem. Do niedawna nie­
raz darzono u nas Wapowskiego przydomkiem 
„znakomitego dziejopisa," Dziś jednak, po świe­
tnej rozprawie Lukasa, musimy pracę Wapow­
skiego uważać za bardzo i bardzo lichą i tylko 
do niektórych ustępów w ostatniej części kroni- 
d, podających wiadomości zkądinąd nieznane, 
możemy większą i trwalszą przywiązywać wartość.

Gruntowne to dzieło, odznaczające się szeroką 
znajomością źródeł, bystrą krytyką, świeżością 
poglądów i jasnym wykładem , przyjął W ydział 
filozoficzny z najwyższem uznaniem. Uzyskał też 
ś. p. Lukas stopień doktora filozofii z kwalifika­
c ją  summa cum laude i otrzymał stypendyum  
imienia cesarza Franciszka Józefa, które mu do­
zwoliło za granicą wszechstronnie uzupełnić swoje 
naukowe w ykształcenie..

Z zagranicy też przesyłał do pism krajowych 
i warszawskich cały szereg rozpraw, z których 
ważniejsze są: O rzekomej wyprawie na Turka 
w r. 1497 (druk. w Albumie ofiarowanem przez 
lwowską młodzież Kraszewskiemu), dalej O d y - 
plom acyi polskiej za  Zygmunta I  (druk. w Ate­
neum r. 1881) i O dyplom acyi Sobieskiego (druk. 
tamże t. s. r.). Prócz tego ogłaszał liczne recen- 
zye i krytyki, zwłaszcza w Bibliotece W arszaw - 
skie w Ateneum  i w Przeglądzie krytycznym j
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poświęcanie świec w każdym innym dnin, poświę 
cenie kadzidła, ampułek, korporałów, puryfikaterzy 
i t. d.: miałem sposobność przekonania się i'do-
W i f i n 7 A n i Q  w  r t i ' a I m    u  a .  ł ________ •  •  iwiedzenia w wielu miejscach, źe tego się nigdy 
me dopełnia — a raz dyak wobec bractwa mi o- 
świadczył, że u Rusinów to się nie poświęca, bo 
w Cerkwi wszystko święte.

Puryfikaterzy i ręczniczków do ocierania rąk 
bractwo kościelne nie umie rozróżnić. Puryfikate- 
rze często bywają podawane do ocierania rąk 
Korporały i puryfikaterze zbiera bratezyk lub dyak 
do prania, nie słysząc nigdy o tem, że kapłan lam 
powinien najprzód przeprać.

Mówiąc o korporałach nadmienić wypada, iż nie 
zdarzyło mi się dostrzedz, choćby jednego księdza
& P- n !  Bi arał ?lę zebrać z korporału cząstki Hostyi. Od dawnej praktyki pieczenia chleba na 
os yę przynajmniej raz w tygodniu, odstąpiono. 

Obecnie z upieczonego chleba, wykrawuje się wię­
ksza ilość hostyi, które zasuszone służą na dłuż­
szy czas. Hostya taka ma grubości od 5 do 8 mim., 
gdyż jak twierdzą księża, w cienkiej Hostyi nie 
można znaleść smaku chleba; więc przy rozdrabia- 
niu tej grubości Hostyi zasuszonej, muszą odska­
kiwać cząsteczki.

Jeden z dziekanów nie używając sam humera­
łu, potrzebował go dla innego księdza, proszącego 
o pozwolenie ołtarza. Otóż tak sobie poradził*: Po­
szedł do ołtarza, na którym zawsze leży korporał, 
rozwinął go, strzepnął parę razy, ze mszału wy- 

' ‘ i przywiązał do 2 rogów '

CZAS s Brody 21 Czerwca 1882.
T

Ciągnął dwie 
humerał był gotów.

^ ^ P ^ ^ k o w e j  i w jakiem stadyum dzisiaj znaj-

Gdy sobie uprzytomnimy wypadki zaszłe przed 
tygodniem w  łonie rozmaitych frakcyj parlamentu 
moglibyśmy sądzić, że książę Bismark nie potrze­
bował koniecznie przybyć do Berlina, aby odwró­
cić cios wymierzony przeciwko polityce jego po­
datkowej przez drugą część znanej rezolucyi Lin- 
gensa; nietylko centrum nie <&Buło potrzeby oświad­
czenia na toraz, że obecne dochody skarbu pań­
stwowego Tpystarczajfj d® rozpoczęcia reformy po­
datkowej , lecz także większa połowa frakcyi 
narodowo-liberalnej sai&chciała zająć stanowiska 
wręcz opozycyjnego, a  Polacy wraz z stronnictwa­
mi konserwatywnemi, pragną, żeby czemprędzej 
zaprowadzono ulgi w systemie obecnym opodatko­
wania, pod ciężarem którego rolnictwo coraz bar- 
dziej upada. Niepotrzebował się tedy kanclerz o- 
bawiać, że większość parlamentu złoży oświad­
czenie przeciwne zmianom zasadniczym w sma- 
wie podatkowej. 1

Kilkakrotne a silne przemówienia ks. Bismarka
cvch w 'ciel^ustowod^ 6 d° czb?nków zasiadają-1 szemrań ze strony 
całejro d T w i Z  '™ ’- '!ak raczei do kraju wpływa też niemało
stanrH em Tact 2 u ; tmiai?0W?C1? W Prasiecb- Mąż stawę gości. Spodzie 

Z t T l i '  7 P°htyk^ niemiecką, postawił kwe- 
Podatkową na porządku dziennym z taka 

sułą, że żadne stronnictwo niemoże jej pominąć 
milczeniem, zwłaszcza w bliskiej porze agitacyi 
przedwyborczej. Gdzie chodzi o pieniądz, lud wszę-

Sprawy zagraniczne.
R o s y a .

(Dokończenie nastąpi).

KORESPONDENCYĄ „CZASU."
Wiedeń 19 czerwca.

O  Ostatnie wiadomości z Aleksandryi donoszą, 
że w mieście panuje spokój i porządek. Pomimo 
tego sytuacya wogóle jest bardzo niepewną, gdyż 
wszystko zależy od dobrej woli wojska, na które 
nie można rachować. Chedyw nie traci nadziei, że 
wkrótce przyjdzie do ładu, i zapewnia ciągle kon­
sulów, że rzeczy powrócą do normalnego stanu. 
Europejczycy są wprawdzie innego zdania i ucie­
kają masami z Egiptu. Niepokojącem jest, że Gre 
ey i Maltańczycy gotują się do zemsty i zapewne 
przyjdzie do nowych ekscesów.

nie.d.ba tyle o programy, o fra-
zesą ładnie uiłożone, jak raczej o ^ l a k ^  wyma­
ganie czyni się d0 jego kieszeni i jakie daje rę­
kojmie, że wreszcie ulgi pewne nastąpią. To osią­
gną kanclers:, źe sprawa ta z porządku dziennego i uiav u.yn uo mosky

U ™  “  jeS°
zdyskredytować dostatecznie -  "
czność ich popsuje wszystko.

Najprzód sprawa podatkowa będzie poruszoną 
w sejnue pruskim. Rząd pruski poczyni wszelkie 
przygotowania, aby wykazać, że mimo wszelkiej 
oszczędności, potrzebne są nowe źródła finansowe,

™ejsk-? p°d ^ 4>rem
dzie sejmowi nowy• 11 1 , , . j  u  — .. uuicwa-
jący, dla których warstw społecznych podatek kla­
sowy (wpływający do skarbu państwowego) be- 
dzie zniesiony zupełnie, - • -

O tw arta niedawno w M oskwie wszech- 
rosy jska W ystaw a P rzem ysłow a, pomimo 
wielkich nadziei i bardzo znacznych kosźfów, które 
oa nią łożono, zawiodła po części oczekiwania. 
Otwarto wystawę w dzień naznaczony, z całą prze­
pisaną z góry uroczystością, w obecności członka 
rodziny carskiej i dwóch ministrów, ale otwarto 
wtenczas, gdy większa część działów wystawy nie 
£yła jeszcze uporządkowaną, a nawet część budyn­
ków nie była gotową. Pomimo więc otwarcia, brak 
wystawie dotychczas całości, mnóstwo jej kompar- 
tymentów stoi próżno i niewiadomo kiedy żapeł- 
monemi będą. Dotychczas jeszcze panuje w wielu 
miejscach zamęt robót przygotowawczych, pełno 
pak, wiórów, desek, hałasu i stukotu rzemieślników, 
a nadewszystko — pełno niezadowolenia i głośnych 

zasiadają-1 szemrań ze strony odwiedzających. To wszystko
na liczbę odwiedzających wy- 

. _ Spodziewano się, że stara stolica Mo­
skwy nie będzie w stanie pomieścić tłumów kro­
ciowych, zbiegających się z całej Rosyi, a nawet 
z za granicy; spodziewano się, źe hotele nie wystar­
czą na ich pomieszczenie, większa więc część 
ludności miasta ustąpiła’ z własnych mieszkań, 
przygotowując je dla przyjezdnych; spodziewano się, 
że wystawa będzie odwiedzaną codziennie przez 
dwadzieścia albo trzydzieści tysięcy ciekawych i przy­
gotowano wszystko na te rozmiary. Tymczasem 
przybył) do Moskwy zaledwie kilkanaście tysięcy 

nie tylko wszystkie

i oświadczył im, źe przysłanym jest przez Cara, aby 
im oznajmić, iż Car darował swym kochanym i wier­
nym chłopom grunta posiadane dotąd przez ich 
panów i życzy sobie, ażeby chłopi weszli zaraz w po­
siadanie tych gruntów mimo i wbrew oporu ich 
właścicieli, Oto np. mogą zaraz wycinać bór domi­
nialny i nic im za to nie będzie. Chłopi ucieszyli 

ę bardzo, ale jakoś nie ufali zupełnie jenerałowi 
wahali się z pójściem za jego wskazówkami. Po­

między chłopami znajdował się oberżysta ze wsi. 
któremu jenerał wydał się jakąś podejrzaną oso­
bistością. Skutkiem tego postanowił oberżysta za­
rząd dominialny o owym podejrzanym gościu za­
wiadomić ' - ■ • -  -

itom Hstów procent wynoszący 5% rocznie, up0. 
|ważnić władze do przyjmowania różnych kaucyi 
w tych listach i emisyę listów ograniczyć do su! 
my 3 milionów rubli.', z tem zastrzeżeniem, £e 
w razie gdyby zaszła potrzeba zwiększyć emisyę 
to nastąpić to może nie inaczój jak z najwyższego 
zezwolenia. Zaciągający pożyczkę opłacać będą o<J 
mćj procent równy procentowi przynoszonemu 
przez listy zastawne czyli 5%%. Wysokość rat 
zależeć będzie od wysokości pożyczki i terminu 
u? 5,1, Z(J8taia zaciągnięta. Termina będą dwoja­
kie 24 /2 lat i 34% lat. W pierwszym wypadku

7'Oi w tym celu p c e r f  d„ w ,  ale jeue. I w ' X f f  b S S f e
SJTŁ-s ;r.± £ .? o p i n i eobiadu, albo też pilnowania oberżysty. Oberżysta 
jednakże przez posłańca dał znać administatorowi 
dóbr. Jenerał musiał coś zwąchać, bo kazał zaje­
chać podwodzie i zniknął. Szukano go potem 
wszędzie i dowiedziano się późnej, że aresztowano 
go w Moskwie jako jednego z przywódzców nihi- 
listycznych. Na chłopów wywarła jednakże wizyta 
jeneralska wrażenie, gdyż w dobrach hr. Bobriń- 
skiego wybuchły dość groźne chłopskie rozruchy.

W

płacie ciążyć będzie na dłużnikach kara egzeku­
cyjna w wysokości 1% na miesiąc od sumy nie- 
spłaconćj raty.

Ceny m ajątków  spadły znacznie w guber­
niach zamieszkałych przez żydów, skutkiem osta­
tnich rozporządzeń rządu w sprawie żydowskiej. 
Właściciele dóbr w wielkim są ambarasie, bo nie 
wiedzą, w jaki sposób mają zaradzić swym pie­
niężnym zobowiązaniom, i po upływie kontraktów

y*T^APWo^ie" b“ 1t - Pj P-ieS^ ’ re ô r.mu>^cej r  żydowskimi dzierżawcami bardzo wielu będzie Z akon Bazylijanski, dzienniki rosyjskie zacho-1 musiało sprzedać swe majątki, 
wywały dotychczas milczenie. Zachowuje je i te-j

W  k ró tk im  czasie ukazać się ma w handlu 
księgarskim książka, poświęcona historyi uwłasz­
czenia włościan. Nowosti twierdzą, że jeden z dy

. m i-  , -------- -------. gnitarzy sądowych stolicy przygotowuje do druku
cej w obronie „uciemiężonych przez Polaków Ru-1 bardzo szczegółowe sprawozdanie o naradach i 
sinów , znajdujemy teraz następującą przeciw pi-1 debatach komisyi, uorganizowanej swojego czasu 
! !  L P r  r  broniącym potrzeby reformy zako- do przygotowania projektu reformy, wprowadzonej 
n I ..............................  *  * *  i  19 tafcso 1861 r. P ^

,  ,  ,  -- 1 te­raz jeszcze prasa stołeczna, petersburska i Mos­
kiewska, w Kijewlaninie tylko, który jest pismem 
najbardziej śledzącym za wszystkiem, co się dzie­
je w Galicyi i wyśtępującem zawsze jaknajgorę-

. i  -  — 3 tysięcy gości,
i to wyłącznie mieszkańców miejscowych, którzy ,

■ obaczywszy raz wystawę, drugi raz już nie wracają 
Ido mej, odstręczeni i wielkiemi kosztami przejaż­
dżki (gmach wystawy bowiem zbudowano daleko 
za miastem) i niezadowalającem samei wvstawv

„Namiętność oskarżania Rusinów o ciężkie 
zbrodnie dosięgła w galicyjskiej prasie polskiej 
tego stopnia, który już manią nazwać można. Po­
lacy mogą tą drogą dojść do absurdu, oskarżajac 
o zbrodnię stanu każdego Rusina dla tego tylko*, 
że jest Rusinem Co może być prostszego i natural­
niejszego, jak niechęć buczackiego klasztoru Bazy-
IT U T i A t IT  m a  . 1 ------   I  ---— •

za

et orbi, że wystaw^zawTodł^oczekiw^nia^że^ie I ?rasa w Galicyi już
, / a która część ciężarów

funtowych i budynkowych będzie użyta na cele 
W J  powiatów, zamiast wpływać do skarbu 
państwa. Ks. Bismark chce liczbami zmusić repre- 
zentacyę kraju do uznania konieczności zaprowa-

Następstwa ostatniej rzezi okazują się smutniej-1 ty stycpych Obywać m u^nie^ędzi^- ^ a n o w id e  
emi, niżh w pierwszej chwili myślano. Przeszło I dzielnice nolskiA upadaja.ee J ---•szemi, niżu w pierwszej chwili myślano. Przeszło | dzielnice polskie 

dwieście osób padło ofiarą. Między nimi ' ‘ 
bardzo poważni i zajmujący wybitne 
którzy nie brali najmniejszego udziału w tych 
smutnych rozruchach. Powodem rzezi ’ "

jest jeszcze urządzoną, że panuje w niej wielki 
nieporządek, a nadewszystko — że komitet, urzą- 
dzający wystawę, dopuścił się nadużyć w tym kie- 
runku, iź licząc na niezmiernie liczne zgromadzenie 
publiczności, i na odległość gmachu wystawy od 
Moskwy, pozwolił sobie zbyt śmiało zagiąć parol 
na ich kieszenie, gdyż antrepryzę żywienia gości 
wystawowych oddał w monopol jednemu tylko

dostrzegła w tym fakcie zdradę stanu ze strony 
00 . Bazylianów buczackich. Krakowski Czas nie­
wiele myśląc, oskarża klasztor buczacki ni mniej 
ni więcej tylko o to, że podżega do buntu. Pro- 

I  test Bazylianów — zdaniem

Ostateczne uregulow anie bytu Tatarów mie­
szkających w Krymie, t. j. rozstrzygnięcie sprawy 
pod względem administracyjnym i uregulowanie 
kwestyi agraryjnej, powierzone zostało specyjnej 
komisyi. Nowosti informują, że składać się ona 
będzie z przedstawicieli różnych władz, obradują­
cych pod kierunkiem członka rady ministeryum 
dóbr państwa radcy tajnego Szulca.

— Praw. Wiest. ogłasza nominacyą jenerała 
Kołpakowskiego na jenerał-gubernatora stepowego 
i dowodzącego nowo-utworzonym omskim okręgiem 
wojskowym, jako też nominacyą jenerałn Czemia-

charakte? 7  ,ldailiem .te^° °rgami ~  ™a jewa na jenerał-gubernatora turkiestańskiego i do- 
.polityczny i _zdradza ów duch wodzącego turkiestańskim okręgiem woiskowvm

. w 1 i S ” »z
stanowiska, I wnosić i  a S ' p S ^ n ^ S ’ £

świeckiej agitacyi, który przejmując na wskróś 
kler unijacki, me minął także i klasztorów. Pro­
test Bazylianów buczackich Czas uważa za wynik 
wpływu nienawistnych Polakom ruskich dzienni-

-  podanych” przez posła &  I czy^ście t̂ e n k.ó^ . kt6rei wobec pojawienia się konstytudyrpa- 
gdzińskjego na jednem z ostatnich posiedzeń par- jest tak bezczelnym zdziercą, żo bierze za Z  f f ^  t° “ieP°s}n^ s t a .  Z całej zaś|

— o „„u - . za P°rcy§ treści i tonu protestu. Czas wvnrnwarf**,
ty Maltańczycy. Arabi rzucali s ię to tem ^a kaTde- b u d ^ k o " ^ ^ ^  ^ o s f ^ a m e r S ' L ^ ^ o r ^  ^  " f v  “  wódk‘ P« 30 kop.;

^ 1  12J y sl«cy żołnierz8,• cyfra to dostateczna |publiczne, które także trzeba n n r n i , /  ôztr?bl°ne P° całe.i Kosyi,
dla utrzymania porządku, ale pytanie, czy można 
rachować na to wojsko w każdej ewentualności 
Lekarze świadczą, że wielka część ofiar została 
zakłuta bagnetami a więc, jak się pokaznje, mor­
dowało nie tylko pospólstwo; między aresztowa­
nymi znajduje się wielu wojskowych.

Fiegata „Laudon“ wysłana do Aleksandryi przez 
rząd austryacko - węgierski ma główne zadanie 
tylko ratować uciekających. Komendant dostał 
polecenie trzymania się na stronie bez najmniej 
szego uczestnictwa w jakiejbądż ewentualnej a-

llrlam e t__ ■ , . - Iza porcyę herbaty bez bułek po 50 kop. i t. d
a co wszystko, przy zupełnym braku konkurencyi, u-

mihlicznft kł/ii-o * ------VŁ1U8i ,JiiS CDOdzi mu bezkarnie a ro 'publiczne, które także trzeba oprocentować, wy-1 musi odstraszać ludzi od
za to I

bną. Stronnictwa sejmu prusHegr btdą^zLufzone I CniekBweg? ni# f zyć 
zająć w tej sprawie stanowisko iasne * zewnętrznej stronie wystąwy Moskiewskiej'

Spodziewać się można że kanc^rz wnłvnie tak Z dzienników rosyjskich. Co zaś
że na inne rządy, aby te^sama r • °ny w®wn«trz?eJ» wszystkie dzienniki zgadza-

Następnie materyał tym sposobemzebranv nrzed I ImitnE w * 0-’ źe dYa dział7 najcieką wszemi,
łożonym będzie parlamentowTab^ postamł sL o I urz^dzonemi :  Kn-

„Ipariamentu, w ynaW  t?ffi celu aowe
Środkowy gmach wystawy składa się z dwóch 

koncentrycznych kurytarzy, połączonych ze sobą 
ośmm galeryami o piętrze. A vol d’oiscau budy­
nek ten podobnym jest do dwóch, włożonych je­
den w drugi, pierścieni, skutych w ośmiu miej­
scach poprzecznemi sztabami. Środek tego koła 
zajmuje lekki i zgrabny pawilon dla orkiestry w cho­
rągwie przystrojony, plac zaś wewnętrzny — prze-

  * w danym razie gotową będzie I aoP°]n> am podwyższenia opodatkowania tytoniu. wielk^emiDawódotryrka3an^dkimf *1’ c/ terlna
zadość uczynić żądaniom mocarstw. Protocol de f e olutcya olewająca to została wprawdzie tylko gęsto ^ ró d  X bów  X ; „ ^ n ^ -  i kl«skaP 1 1 
dtemtmssement identyczny z tym, jaki w swoim\ 15Ą  Sasami przeciwko 150 przyjętą, lecz znaczna Każda rozrzucanemi ławeczkami,czasie mopflrfltwa  ' , I wiplra-rnćń u i  i ^ I aaAUJt

okręgiem wojskowym.

Wyścigi na torze lwowskim.
(Pierwszy dzień wyścigów, 18 czerwca.)

wyrazem |zy drabiniaste i okułbaczone deresze, zwyczajem 
corocznym wyległy i wczoraj na błonia Janowskie 
gazie z pewnością znajdowała się pod wieczór 
piąta część całej publiczności lwowskiej. Zaraz po 
południu rzęsisty deszcz, jakby litując się nad płu­
cami tylu śmiertelnych, dość obficie zwilżył

że nie jest on aktem duchownym, lecz 
opozycyi świeckiej. Gazeta Narodowa, nielubiąca 
krępować się nigdy i niczem, stawia wprost py­
tanie Metropolicie Sembratowiczowi: czy za jego 
wiadomością i zgodą pojawił się protest Bucza­
ckiego mons steru?, a następnie powiada, że rdzeń 
kwestyi zawiera się dziś ~ '

na tem me kończy jeszcze rzeczony J -:— M Ł • • • - - -

-  -  ,  ------------j — v u i u a t u v / j  a -  i  i — : ---------------— »v t y  m  u d u  I i  U  W  (3 Z 1 0

^ , Jeśli 8obie przy- nosowe, lecz wtem kanclerzowi słuszności przy­
pomnimy, p. Mancim oświadczył to samo w Izbie ™ać me mogę; zadanie odnośne cięży na mężach 
włoskiej, że gabinet rzymski dla tego dotychczas dzierżących rządy państwa w ręku, a kanclerz nie 
me posłał okrętów do Aleksandryi, aby nie m y -  będzie mógł ani chciał uchylić się od spetaienia 
ślano, że ma zamiar wziąć jakibądź udział w demon- tego zadania- Niełatwo będzie wskazać nowe żró- 
stracyi morskiej francusko-angielskiej. 1,1 ^----------- m ■ • - - we 10

Tymczasem konfereneya została przyjętą i m a |oum’ “IŁUru wszyscy, zaprowadzeniem monopolu 
się zebrać za trzy dni w Konstantynopolu, j e d n a k  Poszk°dowani , mają otrzymać wynagrodzenie do- 
bez udziału Turcyi . Porta oświadczyła, że nic nie stateczne, a zresztą parlament nie chce 
ma przeciw temu i *” A----------— - - - ■ innwnin «>

czasie mocarstwa podpisały w sprawie grecko tu- wi§ksz06ó owych 150 głosów oddało centrum, pra- grupy wystawowei
716tv D 1 Z 6 Z  W f lZ V S t l r iA  t n A P a v a f m n  gnące uchwalić reznlnn.vA   v  A  . ł>

■ • • _ x  — — x v  f a x  v v O k l /  i , i i  — i  %/ q ?w vxvXcXXV/

reckiej, został przyjęty przez wszystkie mocarstwa £na-ce uchwalić rezolucye tej samei 
i nawet Hiszpanie, która ma «.------  treści, lecz nieco i n a o ™ ; __

ławeczkami. Polonia

, - -  dziennik, bo
w następnym zaraz numerze oświadcza, że od o- 
soby, zasługującej na zupełne zaufanie, a która 
miała w rękach oryginał protestu, dowiedziała się, 
że protest buczacki jest falsyfikacyą, którą zamie­
szczając redakeya Stówa miała na względzie roz­
dmuchać opór Bazylianów przeciw władzy duchow­
nej w interesach schyzmy.

„Cóż można odpowiedzieć na tak niegodziwe 
msynnacye polskiej prasy? — zapytuje dalej Ki- 
jewlamn. Słabą a tak słuszną obronę własnych 
praw, drogą ogłoszenia w dziennikach czynu 
gwałtu jezuickiego, nazywa ona buntem ze strony 
Bazylianów, sam zaś protest z całym szeregiem 
podpisów i pieczęcią klasztorną nazywa falsyfika­
cyą. Zwracanie się do Metropolity Sembratowicza 
z zapytaniem: co przedsięweźmie wobec protestu, u,cię x 
Bazylianów? jest chyba szyderstwem! Jak widać, Adama 

° w Gahoyi straciła już do reszty głowę

- .. t cały dzień, znakomite oddał
a j  u8. ?1 ^pdziom zarówno jak i zwierzętom 

wśród pięciokilometrowej peregrynacyi pod górę i 
z góry, na której błonie owo się rozciąga.

O oznaczonej godzinie z trybuny sędziów, na 
której odzieliśmy p. Namiestnika hr. Alfreda 
P o t o c k i e g o ,  jenerała komenderującego księcia 
Wurtemberskiego, oraz jenerałów księcia Lamoral 
Thurn-Taxis i barona Josikę, dano znak otwarcia 
szranków.

Bieg I (o nagrodę dam) koni wszystkich kra­
jów, będących włas ością członków Towarzystwa 
i oficerów zostaiacveb w olnłKiooficerów zostających w służbie czynnej, a sta- 
cyonowanych w Galicyi lub na Bukowinie, jak 
zwykle nie przedstawiał szczególniejszego interesu. 
A dziewięciu zapisanych a czterech faktycznie u- 
dział w nim biorących koni pierwszy przebiegł 
metę 1600 metrów 4-Ietni ogier kasztanowaty br. 
Adama Heydla „Monopol, “ w ostatniej dopiero 
chwili pokonawszy swoich współzawodników, jakSie zdawałn  •. • Vt

,G*8zpanię_, która ma uczestniczyć tym r a - l ^ f ^ . 1602̂ ’®00. inaczej'sformułowaną. Słusznie | mioty^któreP°5ówkl
zem w konferencyi. Zadaniem tej ostatniej będzie zuPełnie powiedzieć można, źe większość'nrzeciwna rdzemn1 zm.ieścić si^ nie
najprzód postanowić, co się ma zrobić natychmiast, opodatkowaniu tytoniu w obecnym par- f o w a Ł  T b IuJ ^ tL 2 st^ ’ dzl?kiabv nrzvwrńcić «nnb-A; : -------------------’ lamencie wynosi 250 głosów. y par I f?wamom P- Blnmenfelda, członka Radv nr*.aby przywrócić spokój, porządek i uspokoić umyi 
sły, a potem znaleść środki, mające zapobiedz dzi­
siejszym rozruchom na przyszłość.

W kołach dyplomatycznych mają znowu nadzie Najj.• v  — w X IX J.V  TY | | Q U  / ,  f h A . i j  •  j l  n u  W

ję , ze się uda załatwić wszystko bez interwencyi Antoniemu B r ys io  
wojskowej. Rozumie się, rozwiązanie to b yłob y  nowie Mateuszowij  *------ -- byłoby
tp '  • • a odpowiadałoby nietylko interesom j  

Francyi i Anglii, ale także Turcyi, której stan fi­
nansowy me pozwala na podobne koszta.

Pan^nadał woźnemu sądu kraj. we Lwowie i w . w o ż n e m u  s ^ ( ln  o b w  w  T a r

Berlin 17 czerwca.

X  Po odroczeniu dalszego ciągu sesyi parla­
mentarnej, godzi się zapytać, o ile rozprawy dni 
ostatnich rzuciły światło na położenie obecne spra-

i „  M o c z u l s k i e m u  i woźnemu
sądu powiat, w Myślenicach Janowi S z a r k o w i  
srebrny krzyż zasługi, uznając ich wieloletnią wierną 
i gorliwą służbę, a to z okoliczności przeniesienia 
ich w stały stan spoczynku.

, wyższy krakowski mianował praktykanta 
sądowego Aleksandra K w i a t k o w s k i e g o  bez­
płatnym ausknltantem dla swego okręgu.

w. owym rdzeniu zmieścić się nie mo­
dzie jednej z galeryi stoi, dzięki usi- 

_ p. Blnmenfelda, członka Rady przemy- 
słowej warszawskiej— napis: Otdieł carstwa pol- 
s/caho (a nie Primślińskich guberni]'). Napis na 
czerwonem polu białemi albo raczej prawie białe- 
mi literami. Obok na galeryi sąsiedniej czytamy: 
Finlandzki) otdiel.

w kra-

dla panów Pola-1 konie. Prowadziła bieg p. Morawskiego 4-letniaprzeciwnych a bardzo smutnych 
ków!“ ...

R ozruchy chłopskie. Petersburski korespon- 
dentwiedenskiej „Presse“ pisze co następuje:

W jaki sposób prowadzą nihiliści propagandę 
między chłopstwem i jak ich podburzają przeciw]

klacz gniada „Kiss-me-quick“, ale słabnąc pod ko-
» o . p . ? . W h jnź - * * * * - .  e s

i - | 0  pół dłuerości konia r l m o - i  n  m a i * *  a
śpi o bankach włościańskich przvbywa nam dzi-

Największy bieg dnia, trzeci, o nagród

pół długości konia drugi u mety stanął 4-letni 
iwaty p. Alfreda.................

-  ^ — „ a j ą  ■ jak t^ srrn ro rtv k n irT i^ rT  r iT a?co’\™ r.' “ óry t e ż  Poł<

bę. Otóż przybyj do dóbr hr. Bobrińskiego w gu- 
bermi tulskiej nieznany jenerał w pełnym mundu­
rze, w towarzystwie ucznia szkoły realnej. W owej 
wsi, do której przybył, odbywało się właśnie zebra-

_ stosownie do wysokości 
I P’eniedzy. Przeprowadzenie

którego przez^ dwa lata był współpracownikiem.
Pięć lat blisko bawił ś. p. Lukas za granica, 

Najpierw udał się do Berlina, gdzie przez rok 
cały pracował głównie w seminaryum słynnych 
profeśorów Droysena i Waitza, a następnie wy- 
brał .się do Paryża. Tu słuchał wykładów paleo- 
grafii i dyplomatyki, epigrafiki i prawa narodów, 
już- to we właściwym fakultecie, już w ColUqe de 
r  rance, jaż to w specyalnych zakładach nauko- 
wych, jak w Ecole des chartes, a do słynnego 
seminaryum nauczycielskiego (Ecole normale su 
peneure) mimo usilnych zabiegów, jako cudzo­
ziemiec, wstępu uzyskać nie mógł. W Paryżu To 
warzystwo historyczno-literackie mianowało go 
swoim członkiem. 6

Z Pa7 ża P°dj>ł podróż do Belgii, a w roku 
1881 podczas wycieczki do Anglii pracował czas 
jakiś w British Museum w Londynie i zwiedził 
Uniwersytet oksfordzki. W lutym b. r. opuścił 
ostatecznie Paryż i zwiedził w powrocie większą 
część uniwersytetów niemieckich, uczęszczając na 
wykłady i ćwiczenia seminaryjne głośnych w świę­
cie badaczy. W tej wędrówce po rozlicznych uni­
wersytetach starał się ś. p. Lukas nietylko o za­
panowanie nad materyałem zdarzeń dziejowych 
lecz także o przyswojenie sobie właściwej istoty 
historycznego studyum, którą jest metoda kryty­
cznego, samodzielnego badania. Świadczą o tem 
najwymowniej przedłożone tutejszemu Wydziało­

wi filozoficznemu mnogie a chlubne świadectwa 
uzyskane w ciągu studyów od takich znakomito­
ści jak Mommsen, Wattenbach, Lepsius i Schrader.

, zagranicy też przywiózł zmarły nieocenione 
materyały do historyi polskiej, czerpane z pra
T rcW ; l1? tyń3ką. Piln°ścią z tamtejszych 
archmow publicznych i ze zbiorów prywatnych,
Obfity plon zebrał głownie w Paryżu. Według 
pobieżnej notatki, własnoręcznie przez ś. p Lu­
kasa zestawionej, a łaskawie nam udzielonejf prze
* y L̂amy S1'ę> że w tam®cznem archiwum mini­

sterstwa spraw zagranicznych przerobił, odpisał 
i poczynił wyciągi z 40 ogromnych foliantów ko- 
respondencyi szwedzkiej od 1630 — 1633 i prócz 
tego z całego szeregu pamiętników i memorya 
low, osobny stanowiących zbiór. W prywatnym 
liście zaręcza ś. p. Lukas, że w rzeczonem archi­
wum do wspomnionych lat niema jednsgo aktu• | • • . . , , 1 *! XXIVXXXM JVUUOgM Cłli t'U
jakiej takiej wagi, któryby czy to w dosłownym 
odpisie, czy w wyciągu nie przeszedł do jego

Co do natury tego materyału, objaśnia ś. p. 
Lukas, źe są to listy króla i kancelaryi polskiej, 
urzędowe i poufne, pisane do Francyi i odwro-
i W  - I6,1 i??0ga liczba instrDkcyj danych we 

! £ i t  yiv S ;  d,Aveaux > list tegoż do ojca, do Lu- 
L n v J P 11’ , P. Bouthillier i t. p. W latach na-
r z S  iy8ł J,e8t Ub0ż8zy> Inb0 “iekawych rzeczy nie brak, zwłaszcza począwszy od r. 1644.

praktykuje
>  więc będą ohlicza-lską II kla~sy 1000 złr. (meta 2,400 metró*w) 3-Te- 
fć! J1 0gie[xw (k!aezy w kraju lub na Bukowinie

zapewnić właściciel | lekko'wz^ęL^nfgrodę, prowadząc,1'"

. , r t  ,  CJ p^yuyi, oaoywaro się wtssnie zebra- nych lis tó w  ' j -------- T. „ , ’ . KlOTycn trzy stanęło na ai
me chłopow. Jenerał wszedł pomiędzy chłopów ministeryum skarbu zamierza z a n S ^ w Ł S  IS S S ’l J S ! * . . 8^ 8 bar - ‘ Heydla _„Fornąrina“

pier-

i f l c i n 01'! wag* nabiera materyał paryski 
1656 aż do r. 1669. Wahanie się polityki pds„.v 
go dworu m ędzy Francyą a cesarzem, przewaga 
Francyi, układy ze Szwecyą, sprawa następtswa 
po Janie Kazimierzu, dalej chybione nsiłowania 
przeprowadzenia elekcyi najpierw ks. d’Enghien 
potem ks. Kondeusza, a wreszcie dzieje tak bo 
5 ? wszelkiego rodzaju bezkróle- 

1668—1669, słowem całe dzieje Polski z tych 
czasów leżały pogrzebane w kilku tysiącach do­
kumentów, których odpisy szczęśliwie ś. p. Lukas 
przywiózł ze sobą.

Materyał zgromadzony w tamtejszem archiwum 
do dziejów króla Michała, przesłał ś. p. Lukas do 
naukowego użytku prof. Szujskiemu, który też nie­
jednokrotnie się nań powołuje w ostatnich swych 
rozjirawach: Pierwsze związki polskie z hr. Saint 
Paul de Longueville i Opat Paulmiers.
, w £ ąlr PrÓ-CT tjg0.,ś.' P' Lukas P°ufmi korespon dencyę Maryi Ludwiki z Kondeuszem z 1660—1667 
; archiwum narodowego, tudzież korespondeneye 

Maryi Ludwiki z panią de Choisy i poczynił bo­
gate wypisy z 30 tomów korespondencyi Konde­
usza, zachowanej w Chantilly pod Paryżem, a be- 
dącej dziś własnością ks. d’Aumale. Dopełnia ona 
w bardzo pożądany sposób materyał zawarty w dv- 
ilomatycznem archiwum paryskiem. Z Chantilly 

T^ydobył korespondencyą Jana Kazimierza z żonaTT J  z zona.
Korespondencyą szwedzka, którą ś. p. Lukas

również przejrzał w Paryżu, wyjaśnia głównie sto 
loco / rancu®ko;8zwedzko-połskie w latach 1651 
1663 i rzuca wiele jasnego światła na dzieje 
górnej polityki europejskiej.

Każdy pojmie, jak nieocenioną wartość mieć mo 
że dla historyi ten bogaty zbiór materyałów. Kry­
tyczne jego obrobienie wymagało kilkuletniej pra­
cy. Do opracowania i należytego wyzyskania go 
dla celów historycznych, zabrakło już niestety cza­
su ś. p. Lukasowi.

P,t(* T', zwięzłem zestawieniu znakomita dzialal- 
ność 27-letmego młodzieńca! Zyskała też ona za­
służoną ocenę w świecie naukowym. Wydział filo­
zoficzny Uniwersytetu Jagiellońskiego przypuści! 
go do hamhtacyi, a komitet wykonawczy funda-
cyi stypendyjnej im. Śniadeckich przyznał mu sty- 
pendyum ustanowione przez ś. p. Gałęzowskiego 
C n?1 zeg0 kształcenia się za granicą.

Dla ś. p. Lukasa otwierały się najświetniejsze 
widoki na przyszłość. Czuł się on prawdziwie 
szczęśliwym. Sam to przyznaje w liście pisanym 
do jednego z profesorów tutejszego Uniwersytetu, 
dodając zarazem, że wśród tej radości przejmuje 
go trwoga, aby się „nie przyczynił do stwierdze- 
nia znanego przysłowia, że nie zasłużony, ale szczę­
śliwy bierze. “ Płonna to była obawa. On zusłu- 

zakosztował owoców prawdziwego

szczęście ładnie, jak żywo oświeca

nieżony, ale 
szczęścia!

O! jakże

młode szlachetne czoła “ powiedział poeta, ale z tym 
samym poetą dodać można, że „lampa szczęścia" 
tak Pięknie w jego sercu rozbłyśniona. . . .  zgasła 
szybko. Zdawało się, że stanął już u celu swoich 
dążeń, widział 'go coraz błiźaj i bliżej. ..  gdy na­
gle ciężka choroba powaliła go na łoże, a rozko­
szne rojenia, co kołysały jego szlachetną duszę, 
rozwiały się na zawsze. Zmarł 13 czerwca b. r.

Śmierć ta wywołała bolesne uczucie nie tylko 
w szerokiem kole najbliższych krewnych, przyja­
ciół i kolegów, ale okryła także żałobą świat na- 
ukowy polski. Świadczy o tem serdeczny ndział 
publiczności w oddaniu ostatniej posługi zmarłemu, 
świadczy obecność na pogrzebie profesorów, lite­
ratów i historyków, świadczą wreszcie owe liczne 
W1t nc,e’. JakJ“ 1 świeży ten grób obsypano.

Koleżeńskie dłonie we Lwowie rzuciły garść
Semd o lCZ? f Cj Da ś' P- Luka8a- Oddalenie
nlroiw! yt- ? anI wyPełni<5 teS° chrześcijańskiego 
wróatnin'io^Ie^ » C j krd ]WsPomnieme, u-

♦ - i06, bez Prze8ady zasługi zmarłego w li­
teraturze, będzie dowodem, że dla zacnego kolegi 

gorąca pamięć w naszem sercu.

Mic h a ł  Ch y l iń s k i .
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wszej chwili do końca. — ~0-----------------------------------------------— . . .
tni ogier gniady p. Kaliksta Ochockiego „The szkanie posła i radcy legaoyi Schiessla oraz 
Farmer". | konsula Totha. Strata wynosi 300 dukatów:

Najciekawszy zwykle bieg myśliwski (hunter 
stakes), tym razem czwarty, o nagrodę honorową 
ofiarowaną przez hr. Wilhelma OI
koni wszystkich krajów , 4 - ---------------  .  a _ — -------------- „ .
(m eta 3600 metrów, jeżdżą panowie sam i, lub swoją, mającą obecnie 50 lat wieku, w stajni. N ik t| ł ii .P 
jeźdźcy z profesyi) i wczoraj obfitował w niespo- wo wsi 0 istnieniu tej nieszczęśliwej nie wiedział.' Iudme- 
J - :—u- -s— rezul t at  jeg o , gdy Znaleziono ją  w najsmutniejszym, najopłakańszyin

n  rt ITHA fi P  W ? .tS ł  I _ J 1 — -1 X  t .  . k m n n o n i l  1 Ar] A id .

Drugim tt męty był 3-ie- I czyniła jednak wszelkie w y s ile n ia ,  aby ocalić ^ ^ r ^ z ^ ^ n e ^ s i f f  p i S t ? *  I g l n Z i e f ^  ta £  jak  d r o b i ą  inni, aprzecież n a -1 spos^ j, iż o każde;f  J k T  Zkiei iizdv nolskiei z o r z e w a i n e m i  silami piechoty, g in a ln ^  nie tak, jak to robią inni, a przecież na- n o t fb , i ż  o każdej 
z wice- zkiej jazdy polskiej z przeważne turalnie i prawdziwie. F. Wojdałowiez stworzył bratu, a portorya kos:
zonv. 9 W vstawa publiczna robót uczniów _a mianowicie misterny, a  pomimo to jednolity, i * a P ^ «  " T ; I !!!?“  J 7 T  Z l '

•6 trómaezy oskarżona W ten 
drobnostce donosiła swemu 

kosztowały tak wiele, źe ojciec 
brat zaś Mirosław, dowie-

wraz z pr^ległem i budynkami był ubezpieczony. W ystawa publiczna robót 1 " o n y  t/p T o T sU g o ' s S Ł L  k ^ k a c z a ' i  S ?  s i f  o tam i napisał w jednym z listów
•ty, o nagrodę donorową. _  Okrucieństwo. We wsi Reinersgrfin w Sakso- ^ n k u ^ f  l T̂ ° 0^ ai^ zoatmie y e  wtorek raptusa, ale idealnie uczciwego, z sercem z ł o t e m  j zacytowanych praez prokuratora^ w ^akde^oskarże^
lelma Siemieńskiego, dla nii przebywający tamże żandarm wykrył, iż właści-jP 7 * J od eodź. 9  12 i od 3 — 6 i trwać bę- i zacnem." „P. S z y m a
, 4-letn ich  i starszych ciel tego majątku od trzydziestu lat więził siostrę ■ • i'czwartek do godziny 12  w po-1 zdrajcę rejenta, starego lii .
u™ - — ? Inhl— i .  - - - - -  - Ł— ko lat wintn w w vtIdz ie  przez środę i czwarte* g r  l a odegrał fotograficznie wiernie i prawdziwie Ar-

o d e g r a ł  Chytrego I n la^żeT s^ lm o ^w y śz le^ j pieniądze na opłacanie 
starego lisa, egoistę i intryganta, tak licznych listów.

tystaten, jak  widać, wiele zadał sobie trudu, aby o . , „  * . . . . . . .  t„v„
dzianki: niespodzianką też rezultat jeg o , gdy I Z n a l e z i o n o  ją  w najsmutniejszym, najopłakańszyin I onr.QWA»,i«„ia Wydziału Kola politycznego I pracować tak  trudną rolę z preeyzyą i artyzmem, wiącym w Lzerteżu; treść mu jest • 
skutkiem zejścia z toru dwóch koni, nagrodę wziął U n i e ,  okrytą łachmanami, wynędzniałą i od cią- sto* nkach stronnictw polityciiiych P. A r w i n  oddał żywo i typicznia role młodego Iw . . .  (znaczy to Iwan Iwanowic* SokołoW, tym
siwv wałach 6 -letni porucznika Foitik, „Titiriti“, L w U e n i a  na zgniłej słomie zupełnie skrzywioną. ® obecnych s to s u n k a c h  strcnm ciw po y y L 0_„w is tv « J e g t .  L  bardzo młody artysta, od sposobem prostuję pomyłkę zaszłą w ostatnim U

Odczytano następnie 13 listów pisanych do Hra- 
barowej, w których są wzmianki o Sokołowie, ba-

siwy wałach 6 -letai porucznika Foitik, „Titiriti", gieg0 leżenia na zgniłej słomie zupełnie skrzywioną,
po którym najmniej się spodziewano tego. Wkła- Uwolniono ją  natychmiast ztamtąd i oddano okru 
dki zabrał jako drugi bar. Adama Heydla wałach tnego brata pod sąd,
1 x   A 1Ai n ! aAw»?ii rlA  ł-anpn K ie .  I   . n  t

w Galicyi.
Pod tym tytułem o d e b r a l i ś m y  w y s z ło  z  d r u k u  we I m ediw M  stawająey na deskach teatralnych; po

owie 
;ez D

W  biegu piątym, “włościańskim, jeśli nie naj-1 doSóshliż^mu się udało ptaki w lot 'fotografować, I P- Jana 
'iAlra.wfi7.vmn fn i. iłAWnn&fflA nainCieSZnieiSZYlW 76 I _ ______x---, I aŁaclGDllCKa

pozyiwisty. “ J e s t  to bardżó młody artysta, od sposonem prostuję pomymę zaszią w _
niedawna stawaiacv na deskach teatralnych: n o -  ście, gdzie napisałem, że Iw... Iw... znaczy Miro

p  £ 5 Z $ h i l e S a / y t o  ^ S ' l o B t e 18*0 bie' I -  !"*• 2 r“po' ta ITTT 1*_______________   ioill

z druku we meuawna siawający aa  « , » -  . s ' . . , « p obyt tu-
n o d D i s a n e  mimo to wszakże, dzięki zwłaszcza swój ładnój sław UoDrzanssij przyjeenał a.isiaj. n1 ,5' ,

™  Ioowierzchowności. obiecuie być znakomitym akto- taj podoba mu się.“ „Zdaje się, że Iw. Sokołow
demii nauk dowiadujemy się, że fotograf p. Marey Prz®z

kolie Lwowa na 
zacięcie lubo oklepzacięcie lubo oiziep. pomięazy zwycięzców, w ucz- r0wolwerowego karabinu i zdejmuje 12 fotogranj 
bie sześciu, rozdane zostały nagrody w kwotach w ciągu sekandy, przyezem najwięcej czasu traci się

S k S  S  ywo m łolą^^To^haiąTą prawdopodobnie.. „Zdaje, się, że pobyt Sokołowa 
swego ojca pieszczotkę. Wiele przeciągnie się jeszcze nieco." Iw...
Si artystki, meadarowanśj w id- j E t m SJ auty i  r  -•>  ~ q

iągu sefcundy, przyezem najwięcej czasu - p o d o j m u j ą c  więc zasadę, z której w y n i k ł a  kim talentem, znikłyby bez znaczenia, panna £
przestawianie aparatu, gdyż samo zdjęcm, nawet P 0™1- I r i 8 68  sadzi że obowiązkiem jest odegrała tak ezarująco-piękme i prawdziwie, 

 J ł.« r. ainioi Iftlr »/... rezo1. seJm- z r- 18 . ) . > 20 ouuwi.i* J . „„>,1 iM-tirti* MWAt śród ary. nie m oda Sie
pieniężnych. ' na

Wyścigi odbyły się we wzorowym porządku, a y p0chmurnej pogodzie, nie trwa dłużej jak 1/,m I j •’ 0 dążyd d0  roz8aor/lumo aia j  , .  . -  - -. - -
nawet tradycyjny deszcz ^orosił^  tylko cokolwiek, | zaś przy głoiion i / ^  sekundy. Po umieszczemu ta-1 g ^  ^kojeź do wytworzenia tak w centrum j a - 1 wstrzymać od hucznych objawów uznania dla wy;r ----  -J  . , V—•) I zas przy Sioncu */15fl0 seaunuy. c U , t -
kiedy kilkudziesięciotysięczne tłumy, jak  żywa I kiegQ gzeregn zdj ętych fotografij w odpowiednim I ^ J“ ż\ 3 kra:u
lawina staczać się już zaczęły z wzgórza Jano 
wskiego na padół Pełtewny. (Gaz. Lwowska.)

K m i k a  s§ i® |8 S ® w i i s i i r a i l t i i i .

20  czerwca.

[przyrządzie optycznym, można mieć najdokładniej­
szy obraz lotu.

— Pogromca koni, Anglik, popisywał się w tych

I kóteż 
kresie 
Administrcyi.

rozszerzenie atrybucyi publiczność, nawet śród gry, nie mogła się po- 
'  ~  :  j wstrzymać od hucznych objawów uznania dla wy-

.Isoce utalentowanćj artystki. P. Ż e l a z o w s k iw kraju samym odrębnej, a Sejmowi, w za- 8°ee maieniowauej ariysiui. 
bliżej oznaczyć się mającym odpowiedzialnej I (reżyszer trupy) był także na

pełnie. *

Sokołow już odjechał." Listy te pisała do Hraba- 
rowej jej m atka, bawiąca w Czerteżu, albo jej 
siostry Elena Budyłowiczowa, lub Wiera.

Z konfrontacyi pojedyńczych oskarżonych pod­
nieść przedewszystkiem należy fakta podniesione 

swojemmiejscu z u - i r ™  przewodniczącego, że zeznania Olgi Hraba- 
rowej są zupełnie zgodne z obroną X. Ugonow-

 .... . - ' . . „ i ■ a; I skiego; sprzeczności zachodzą między zeznaniami
II. Koło polityczne uważa załatwienie tak zwanej j Gołos pow iada: „Z wykonawców najb , J J Hrabarowej a Trembickiego, który twierdził, że za  ““ - o — 7 x i  v j  -  i XX. XXU1 U p u u i j u z i u o  "          r  .  77“-  *  T i .  i. \ r ^ A x r

dniach przed Cesarzową Austryacką w Schonbrunn. sprawy ru8kiej w naszym kraju, za rzecz wielkiej I odznaczał się p. W o j d a ł o w i e z .  Jest to mioay 
Wyprowadzili najdzikszego wierzchowca Cesarzowej * - - —  -x----------***— a(««AWTftWA folonfAm «hAknvnitvm.
1 1 f   M1A Joł Anrvlilr nnmAAfl.} ffłoWf
konia, który zaraz roztworzył pysk i okazał we wnę

_  . .  . ^  . , , , , . , | trzu wrzedzionkę, spowodowaną ostrym zębem. An
X biskup Dunajewski ukończywszy wizytacyę bezzwłoczn?e iłką ząb i .prawił zwie ra t w   ......

w  T V W t ' 6 obecnie parafie Czulice,Hf naty0hmiastową ulgę. Potem zdjął uzdę, ?o- Jbądź germanizacji, lub
Górka-kościelmcka i Pleszów. Wczoraj X. b i s k u p rfA ^  tylne kopyt0 konia na p i o r - I ^ L l

jej pośrednictwem otrzymał 25 słr. od Mirosława 
_ ’ dy Hrabarowa temu za-

jegu u « u u  —V — —  r.~ --------- i ,  . • * , ,  * .  . -  „-j™ Pcrao  i , omaw;cuuou u« nic została wy r ó Vv o a:: o.
darni sprawiedliwości, nie odmęwi jej także ruskie-1 prawdziwym bez naj m nie j szó j przesady. Zachodzą także sprzeczności między zeznaniami
mu szczepowi, byle żądania jego przewódców n i e j S t a c h o w i c z ó w n a  w roli młodćj, wiejs i j p . ‘ jjyczaj a a Hrabarowej. Nyczaj z niezwykłym pa- 

'” 1 zagrażały krajowi wynarodowieniem na . . . . .  ’ Ł- od Hra-

, T 0j f w a 7 i  godń? głębokiego zastanowienia. Zdaniem artysta obdarzony stanowczo talentem znakomitym^ 
który Się dosiąść nie dał. Anglik pomacał głowę * naród lgki c0 gię zawsze powodował zasa- Utworzony przezeń typ polskiego S ach em a jest Bpraeczność ta  nit

• ■ "•*— *- * - 1 ’ “ iw n e - r ,  ..  ___• ji;__„s- ini tnlrżA rnakin-1nrji.wdziwvm baz naimnieiszói nrzesady. ran n a  j * L   ___

był na obiedzie w Ruszczy u kolatora p. Pawła Po 
pielą, gdzie zebrało się grono duchownych i oby 
wateli.

łożył się na ziemię, . .
siach swoich postawił i zaczął go dotykać się w naj-. . .  « v%__•__ _ i..

wrotem stosunków społecznych
TTT, Koło pilnie śledzić będzie biegu spraw kra

Hrabarowej

drażliwszych miejscach. Pomimo to koń nie drgnął. | . \  tak na polu prawodawczem, jakoteż admi- żywającego uczonych wyrażeń 
zadowolona, sowicie obdarzyła I , ,___ . .  •• nlomminl i«V n lw ish  I« wiAiskismi nannami ale zrei

nieśli. PP. S z y m a ń s k ą  i A r w i n  p rzew y D o rn ie i^  Knaleziono recepigy na trzy listy pisane do 
oddali stareg) pieniacza i młodego inteligenta, u- U  j a N cza: usi}owaj długiem jakiemś filozo- 
żvwaiacego uczonych wyrażeń nawet w rozmowie „ '  i ,  ^  nic m te l ntrzv-

,  V —  -  . .  , ,  ,  . j v . j v -  ----------------- ---- r —  r -------------------------------------------- > »  .  I f i c z n e m  zestawieniem wykazać, że nie mógł otrzy-
ń , . , . r, w  • i . , , „ Cesarzowa, bardzo zadowolona, sowicie obdarzyła ; t - . ekonom;i kraj0wej.niemniej jak oświaty z wiejskiemi pannami, ale zresztą uczciwego mio-  ̂ wjecei listów, jak tylko dwa, tymczasem wo-
P m y d e n t miasta Dr W eigel, wyjechał wczo- Anglika ’ narodowej, a rozstrząsnąwęzy je.podawać swe za- dzieńca. W panu Ź e l a z  o w s k i  m, grającym me- J S e g o  faktu, że znaleziono u Hrabarowej

raj do Wiednia.
— Dr Karol Petelenz, prof. gimn. ś. Anny, od­

był dzisiaj w południe wykład próbny 
bilitacyi na docenta prywatnego 
niemieckiej w uniwersytecie Jagiellońskim,

—  Wydział krajowy ogłasza konkurs do losowa- i ^ “ n“ “ 
nia czterech prer/ iów dla czeladników rzemieślniczych

Eddison marzy o nowym wynalazku. Jak do
_______________ , -  ..................  . “ f" bee niezbitego faktu, że znaleziono u Hrabarowej

  . . .patrywania do wiadomości szerszych kół, dla o-[wdzięczną rolę zepsutego panicza, poznaliśmy [trzy recepiay na listv do niego wysłane, dowód ten
nosi jedno z pism amerykańskich, zajmuje się on świecenia 0pinii w duchu prawdy i rzetelnego po- że dobrego artystę. Inni aktorowie doskonale nar-1 iódl gi C0 ;ost zreSztą rzeczą obojętną

 łX" "■ -— «»> R<M» stńn Ąir" 1 ..............................................   —  I ------ ■*— «  -  wobec faktu, że treści tych listów nikt nie zna.
Między zeznaniami Włodzimierza Nautnowicza o

— Jak się odbywają posiedzenia parlamentu I nowego „Koła Politycznego" we Lwowiez fundacji Wincentego Lodzia Ponińskiego. Loso- ^ - y ^ ^  z dzien.
wanie odbędzie się w dniu 19 lipca b. r .j  y I . . .  Vn.lrn wvnhodzacvch. Dwie trzecie

 „ ----------------------- . .  . . . . . . .  X * Hrabarowej zachodziła ta  sprzeczność, że pierwszy
czykami nie został objętym tym nowym programem recenzyi dziennik ten mówi, źe przedstawienie i twierdzii iż bawił tylko 4  — 6 dni w Czerteżu, 

-  - ~  -  “ T komedyi „w zupełności stwierdziło chlubną °P1; IHrabarowa zaś zeznała, że bawił 14 dni. Stanęłokomedyi „w zupełności stwierdziło cnmouą ui*łr | Hrabarowa zaś zeznała, że bawił 14 dm. Stanęło 
n ię , powziętą o polskich artystach z pierwszegor zeznaniach Naumowicza. Co do Płoszczańskie-

I  tJ An,]nl*n 'PnlriACA IrAwiinirnawA mnflu lateim lefitl .  .  , 1  . V t • ! _________ 1 ----------A.V  u m I o 77 9 ,i i I gO ń»vllUUńllsł Loi Opif l w w f l u v o v j
TTT ■ kra 1 T V  I-o j.oQ T mom miejsc w izbie było pustych. Połowa obecnych de- p l o w i c z :  Kilka słów o hydroterapii suchót płu- p .  W o j d a ł o w i e z ,  takiego wykonawcy roi_ cna- ^  rnbli które pożyczył od Mirt 
III-cia 5®4 *■'. , n t w T t S l d  J p u t o w u y c h  zajęta była pisaniem listów, składaniem cnyeh (dok.); B l u m e n s t o k :  Kazuistyka sądowo- rakterystycznych, jak  p. S z y m a ń s k i ,  i takićj skiegQ w Petersburgu, oddał O.
ladmcy urodzeni w Gahcyi .ub W. ks. Kra ow  ̂ I gazet albo stukaniem w pulpity na woźnych. To I i0karska. Sprawozdanie z ważniejszych wypadków. \ ingenue jak  panna S t a c h o w i c z ó w n a  mepo-[ Tocnmio btArPi tfl nkolicwności I

* * ’ • • — x  * - ! — - — T l t t  , i p _  i    f  J a L  A - » a « v  i a r v ^ n v r O T f ] o n i t ł 1 I t v a l w i l o i / w K v  fi lio r .O ®

wanrn odbędzie się w dniu 19 lipca. . r .j o J T 'I nikdw+ w Nowym Yorku wychodzących. Dwie trzecie Nr. 24 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Gum-  widowiska. Takiego „komicznego ojca" jakim  jest zaś zaeb0dziła ta  sprzeczność, iż zeznał on, że 
grania cztery premie I-sza 846 _ ., -g •,| m.a.Bn m hvln nnstveh. Połowa obecnych de- | n i nnr; n «! Wilka słów o hvdroteraDii suchót p łu-|n . W o j d a ł o w i e z ,  takiego wykonawcy ról c h a - |in  „„Klj t f^ ro nnłwo™l ad Mirosława Dobrzań-

Hrabarowej we
, v igazei aioo siunamoiu w puj^njr u» | leaarsKa. oprawusuwuo » " j r - — i " * r ,-“v j- “  r« ““"  -  . iLwowie, którei to okoliczności Hrabarowa przy-

d o k o n y w a n ia  stukanie robi wrażenie ognia tyralierskiego. Druga IX- Katastrofa w kopalni (dok.); Oceny i sprawozdania; wstydziłyby się nawet pierwszorzędne sceny e u r o - 1 ,  gobie nie możg 
samoistnie rzem iosł^dla ubóstwa jednakże n i  mogą | 1 Dikt ^  I W yciągi; Wiadomości pomniejsze; Posiedz_enia_Tow. | pejskie.^ A potem, tw tó s z tu k ą  | z  nTecierpUwością oczekiwała publiczność licznie
takowego rozpocząć. Podania wnieść należy do Wy­
działu krajowego., najdalej do 5 lipca b. r. z do­
łączeniem świadectwa moralności, przez urząd pa

chał mówcy. Tak samo było w senacie. Było nie- h ek. gai.; J a b ł o n o  w s k i : Lekarze i leczenie w Tur- wchodząc w bliższą krytykę gry artystów, rzeczo- pojawienia się na sali oskarżonego Adolfa
więcej jak dwudziestu senatorów w sali, a z pomię cyi ( c.d .); K w a ś n i o k i :  Zjazd II  Lekarzy i Przy- ny dziennik powiada: „Oba główne typy komc- | D o b r z a ń s k i e g o ,  emerytowanego radcy dwora,
dzy tych, oprócz przewodniczącego, tylko jeden | rodnik6w czeskich w Pradze. I H ; Wiadomości sta-1 dyi (Damazy  i B ajdalski) znalazły wybornych wy- - ..................................  ' 1 ' - -----------
zdawał się uważnie słuchać mówcy. „Ciekawy byłem, Uystyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości bieżąoe. konawców w osobach panów W o j d a ł o w i e z :ł  _ tt r. . i iąni(rt I zdawał się uważnie słuchać mówcy. „oieEawy Dyiem, |tystyCZIie

Przesłuchanie jego było zapowiedziane przez o-
 --------  . . . .. - j „ „ „ ib ro ń cę  Dra L u b iń s k ie g o ,  który upraszał trybuna-
S z y m a ń s k i e g o .  Pierwszy przedstawił n a m k  ażsby obrona -eg 0  klienta była spl8aną przez

po za Lwowem zamieszkali winni w podaniu wymię

» « i i » T i I QOUHiJo BUŁUr logU upiOUj vuvjiaovi y _ | w w » - »
kcyę Policyi zatwierdzonego, oraz metry i c z , sumiennego senatora. Wziąłem przeto perspe- Tarnowie nakładem autora opuściło prasę polskiego szlachcica z typową wiernością
świadectwa ukończonej ina^ k l. rz®™os‘a;  ^ z0^ ° ”1f y j ktVwe, przyjrzałem się jemu i dopiero zmiarkowałem, dziełb p> t . „Kilka uwag o stosunku sztuk pięknych Qra p. W. przypominała dobry obraz flamandz ^

do rzeczywistości, napisał Aleksander Pechnik, Dr I kjej gzkcły) w którym wszystko, aż do najdro-1 grag; p P o h ń s k i  zajął przygotowane miejsce z po 
fil. (w. 8 ° 56 str.). Jest to osobne odbicie ze spra-1 bniejszych szczegółów, obrobiono starannie. Ale ta I m0Cnikami. 
wozdania gimnazyum tarnowskiego. [staranność obrobienia w grze p. Woj dało w i cz a •

nić osobę we Lwowie zamieszkałą, która ich zastą-126 sraaczme spi. 
pi przy odbiorze karty legimacyjnej i przy losowa­
niu. Dalszych szczegółów konkursu udzieli Wydział 
III  Magistratu w Krakowie.

Jazowsko 18 czerwca. Szczególny i teologi-

śtenogrsfów na koszt obżałowanego. Trybunał 
przychylił się do tego życzenia i profesor steno- 
 .r: „ .atoI «„i»T7o>r>łr>TOane! mieisea z no-

cznie ważny zaszedł tu wypadek. W roku zeszłym

Letni teatr krakowski.
Repertoar tygodniowy.

We es  w a r  t e k  22go: Recepta na świekry, ko-[kim
ochrzczoną została córka włościanina z Obidzy Ni- medya w 1 akcie z p. Eke rem w roli Cleta. Sześć

_ . . I i p i v i __n  il a M 1.  V rt Jn  it U i . iobrazów z „ Polonii“ A. Grotgera, układu p. H. Li­
pińskiego.

W s o b o t ę  24go: Dziewiąte przykazanie, ko-

kodema Szczepaniaka w tutejszym kościele, a po 
nieważ rodzice dziecka mocno podohmieleni zgło 
sili ją jako chłopca, otrzymała na chrzcie imie
Jakób. Rzecz dziwna, że rzecz ta  teraz się dopiero | medya w 4 aktach W. Sardou, 
wykryła. Administrator parafii X. Kruk doniósł o 
tern urzędownie konsystorzowi tarnowskiemu, zapy­
tując w jaki sposób imie to męskie na żeńskie 
zmienićby można, powtórny bowiem chrzest w Ko­
ściele katolickim jest nieprzypuszczalnym.

Odbyły się tu dziś dwa złote śluby: Michała 
Marasia liczącego 82 lat z 74-letnią żoną Kata­
rzyną, włościan z Obidzy, rodziców 6 oiorga dzieci 
i dziadów 8 ga wnuków, oraz Jana Steca liczącego

_________   „ , _ Obronę rozpoczął obżałowany od długiego wy-
nierzuca się wcale w oczy: artysta gra z zupełną j wodll pmwnegn w kierunku interpretacji proce- 

! ,  m o-wo ieo-o nie-1 j  _  i— t t  ,aj bowiem, ażeby mu
napisaną obronę; gdyby bo- 

naówczas 
go sam

Tygodnik Powszechny, pismo illustrowone, wszel- swobodą > najmniejszej szarży w grze jego n ie -jdury karnej. Domagał się bowiem, ażeby mu 
n gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce widad> J ak wybitnym jest talent p. W., można I woino było odczytać 

poświęoone Nr. 25 zawiera: Świetne '"toman nno-1-.-x — ,—a_a „wadataTOione nrze  \ — .o interesa, opo- j uż zanważyć z tego, że dwa przedstawione Prze wjem stawał przed sędziami uczonymi, n 
wiedziano przez Autora „Kłopotów Starego Komen- L eb typy polskie: Ciaputkiewicza w Grubych ry -1 nje potrzebowałby się bronić, bo broniłby

“ ~  ra TTnRflrpi T C nrfl-1  r  .. r  i ttt D/tm/ii n n iD im n  l f th  DO- 8 _i_x  x  n {Am .in r f a n 7 a io A v  ia i1 n v p .1 i

d ab lseż  ar«&eolost«*B,9 s a l w ł i i y u t *  ł s  
gteUofiBfctflgo mtajm) awlfes# matm tu-
M sm  e 3.a«5 do Jej pftss M d d ,  twi*? s imyi uai- 
wessytsektsh.

_ -----------  0  , i — w gsaaeh® Wnmer
lat 80 z 75-letnią żoną Wiktoryą z Jazowska, ma-1 ^4* ^  oodstande oś g. lOaj do tej. — Wstp,
jących czworo dzieci żyjących i siedmioro wnuków. |  g§ aetit, od osoby. W siś& lele os 18ej So 2ej sesjpatnle 
Oba te małżeństwa żyją z sobą po 54 lat.

Cersmonij obu ślubów dokonał bawiący obecnie I szodł 
tu przypadkowo X. Piotr Potoniec bernardyn z Kai-1 | Qf 
waryi z asystencją X. Kruka administratora m iej-ljg  
seowego, a ludzie, których był pełny kościół, przy-1 
patrywali się z nadzwyczajną ciekawością aktowi, | ?agj 
jakiego w tych stronach jeszcze nigdy nie widzieli.
Obie pary udały się do swych domów na gody 
weselne w gronie swych krewnych i przyjaciół.

—  W  Podhąjeach majątku ks. Czartoryskich d.
11 b. m. jak donosi Dziennik Polski-zaszła bójka 
między ohrześcianami i żydami „której jednak ry-

danta." Pogadanka, przez Stanisława Kostkę. Korę-1 imch j Zegoty w Panu Damazym, pomimo ich po- akt oakarżenia nieprzytaczający żadnych faktów 
spondneya ze Lwowa. Listy szwajcarskie, przez B. dobieb9twa pod wielu względami, wypadły zaPeł'  I karygodnych, stając zaś przed sędziami przysię- 
Sulitę. (II). Jeden ze szczepów zasłużonego rodu. jnj0 różne: tam widzieliśmy dobrodusznego, SP°‘ 1 głym i, musi wytłumaczyć każde słowo ogólnego 
Opowiadanie z XVIII wieku, przez Dra Antoniego kojnego staruszka, tu żywego, gorącego krzykacza. I wywodu prokuratora, w którym jest naruszoną jego 
J. Ze świata muzycznego, przez Jana Kleczyńskie- j  j tam typy pełne życia, ale nie mające D1CI cześć i dobra sława.

^ -----* I między sobą wspólnego. Komu zdarzało się wi j Trybunał nie przy
dzieć w komedyi BUzińskiego znakomitego v?̂ r'  I czytania obrony, ale 

[szawskiego komika Żółkowskiego, ten jeszeze | nemu posiłkować się 
[itości, (Rzeczy spóteozne. Literatura i nauka. Ró-[ pjej ocenj grę p. W., który przedstawia Damazego | bje w więzieniu śledczem. 
żne. Statystyka.) Kronika polityczna. Odpowiedzi zupeinie inaczej niż Żółkowski, zapatruje się n a j Oskarżony rozpoczął tedy obronę, która powtó- 

'Redakcyi. Zadanie szachowe Nr 170. Bibliografia. roię ^ zupełnie innego punktu widzenia, tworzy | rzona dosłownie w piśmie publicznem, naraziłaby 
Zadanie konikowe Nr 104. Ryciny: Sposobność ro-1j.yp ZtiPełnie inny, ale tworzy go niemniej arty~ |niewątpliwie to pismo na konfiskatę. Najpierw 
bi złodzieja. Z obrazu B. Vautier’a, Z Wystawy | stycznie jak Żółkowski, 1 ------------1 — : u~ »-"» •  « ™ W ai:r,r<»n>

* • f rrł  I.—_1 _ TM 1- C1—4. DłnL ttt Won. I /n t 1 ! I rozpoczął polemikę historyesną z prokuratorem,
- I  \ • 1  • t   ! r . L !  /TTVT I n r l w  0 1 1̂^Szkiców w Towarzystwie Zach. Szt. Pięk. w War-j  p_ S z y m a ń s k i  przedstawił nam coraz bar-1w kjdrej podniósł z naciskiem, że ludy słowiań- 

szawie. Rysował J. Konopacki. Młodzieniec i szatany, dziej niknący i zacierający się w społeczeństwie | akje podtrzymywały monarchię austryacką w chwi-
n T T  di___ ...UnIvt'ama TJ n  nk \XT olrln R m O f a U T l  I 1 i •  <  ALv.i.u. A./r ł*.«na4-n T*£k OłtnltT fl iJWDWH Ml 1 11 . _ i __i-   LT.n>nCnnTTAU TK7 oKwlIo fiK ®

We środę 21go czerwca: Ś. Alojzego Gon- kie*0- (Ark‘ 15>’

W iadom ości a rtystyczn e, literackie  
i  naukowe.

Z Akademii Umiejętności. W dniu 17 b. m. od

T e a t r  p o l s k i  w  P e t e r s b u r g u .  [bornie wykonane szczegóły,

plotkarz i oszukaniec, półwykształcony gawędziarz | zwjązek  % Rosyą sprowadził błogosławieństwa roz- 
i stary, umizgający się satyr, wszystko toiw grze | maite na Austryę. Pozbyła się ona przy jego po- 
p. S. występowało jako obmyślane dojrzale 1 wy_ | mocy teroryzmu Napoleona I, pokonała Węgrów,

t r

chło położyli kres polioyanci dobywszy brom. B ój-J było się w ^eterz^tefżą6 p ^ T ^ ^ lin o w sk i I dzienników petersburskich aaio ooszeruo i uw uiv i . t ^ t k  ̂ }£
ka powstała w skuBm sporu między b e t ó i S w ą S ^ p o c h l e b n e  i e n s y e .  Sąd ich o sa m ćj sztuce, n ie j

r S .  1 5 «  Ł  przM J. B l a t  a, j * o  „ a . p o z b a ^ n ?  tr , . . j W  Z takaż zaa

ua«   - . j powstrzymała pochód wroga w r. 1866, nareszcie
Panna S t a c h o w i c z o w n a  wykonała sw o ją |związek ten przysporzył Austryi Bośnię i Herce-

. . .  ,  r o l ę  z niezrównaną naiwnością i prawdą. W wielu w i n „  Daiej omawia ł oskarżony kwestyę naro-
0  p r z e d  s t a  w i e n i u  jw P a w ł o w s k i m  t e a - j goenacb dziecinnie naiwnemi uwagami swemi wy- J dowościową wogóle, począwszy od budowy" wieży

......................................................................... “ z- |  babilońskiej, a skończywszy na najnowszych wy-
. - a: I padkach w Irlandvi. Szczegółowo rozebrał dzieje 

artystka była roku 184 8  _  1849 i -zaczęła się właściwa obrona 
[oskarżonego, bo mógł wyliczyć wszystkie swoje

z e  p r z e z  a r t y s t ó w  k r a k o w s k i c h  k o - l j  ja b oklasków. W scenie poufnej roz-
e d y i  B U z i ń s k i e g o  Pan Damazy^, ^ kilka | m (  ̂ % 0:eem gdy cbcąc go rozbroić, powiada: 
ip.nników netersburskich dało obszerne i bardzo| . taJta  takŻ 0  }adny mężczyzna!"— artvatka była

zajście
rżenia.

— Wiedeń 17 czerwca, 
rodem s Podciemnego w 
dzisiejszym na Uniwersytecie

samą prawie doskonałością wykonali I zasługi, jakie w tym roku złożył w obronie rno- 
inni artyści. P. A r w i n  odegrał żywo narchii. Był on komisarzem wojennym. W owych

a panna W o j |czasach były na Węgrzech dwa stronnictwa. Je-
i i i  _  x  J , ,  I  i  - i •  i  -  _  J   D i a u r r o  / a  c ł o m

K r y ń s k i e g o  wodczytał elaborat p

gotowości zastósowania się do uwag jakie styczna dokładność dramatyczna zasługuje ze wszech miar na uznanie L j e za§ grupowało się około wojsk austryackicb
Polaków, lecz i Rosyan, którzy [j rosyjskich-i do tego stronnictwa należał oskar- 

, zaczną uczęszczać do Pawłów-1 żony. Pierwsze stronnictwo spostrzegłszy, że traci

• p f * * -  s r r r s p s ”PierWS i 1 3____ T. 2      3 - - t- l DiLł TXTnnn™ MHifAcłni A 7 L  nrzyszło, inaczej uwa-1 z powyższym, . .
normę, której sama I do rodzaju dzieł scenicznych głębszych

w wfedn7  postanowiło ogłosić drukiem sprawozda- żać nie będzie T a ^ ó ^ k i ^ ,  T p S S ń
nie dotyczące jego czynności w sprawie rozwiązania trzymać się będzie w tw o ^  wesołym uśmiechem na ustach, a  to dzi.
kwestyi dyurnistów, o r a z  sprawozdanie wydziału pe- stępme stosownie do * » « “  onf  odesłać go Re- komizmowi scen i żywemu dowcipowi, który całą

s a t e  s s i  s z z z

ła. 
dzięki |

S p r a w y  l ą d o w e .

protokółu Rady państwa dotyczącego rozprawy w tej dakeyi Trnmisva iezvkowa Igółowa i bardzo wierną treść Pana JJamazego,\

K i a - j s * ■ s - y i - . s t f i a a k - *

bardzo wiercą treść Pana Damazego,

J_  Pierwszy żyd rosyjski W Peszcie. Donoszą ków obdzielićby mogła. 
b Pesztu, źe w zeszły piątek pojawił się pierwszy < .(

---------- . . .  TTT U d a l

się tam do żydowskiej kancelaryi krajowej, wylęgi

 pojęcia _ -------  . .  . .
ką biegłośeią zgrupowanych, a składających sięj

S M * ' u d a l l i T t n o W  .d b y, d .U  12  « n » .  b. . .  V I 
się tam do żydowskiej kancelaryi k r a j o w e j ,  wylęgi- na którem prof. Dr Z a k r z e w s k l zda sP ^ 0zda ^ n T S z  obyczajowy pewnych kół towarzy- 

„i, 1 prosit .  Tspanie. W.paro.e «S ;  » . .  .  P « ^ ’ ‘  Ł .  ?o b L  L  dziełem skoń-1

Oldze Hrabarowej i towa­
rzyszom o zbrodnię zdrady stanu.

L w ó w  19 czerwca.

(Ciąg dalszy).

towanym. Postanowiono ze wszystkiemi wychodźcami drukowanej już w cząsopismie wojskowem po 
żydowskimi postąpić podobnie. ~ Imiecku «  w>łn'™ r ,Bi zwIai

Dzisiaj w dalszym ciągu przesłuchiwano p. 01-

f l  5 ^ 4 ®  J ? i  k ' w  K o « o ła ,  k l to T  staj 
niń nr-/T.7.vniir aie do wviadnienia sprawy, rail się utrzymać i wzmocmo unię, która była I

burgów. Po czyjejżeż więc stronie —  pyta oskar­
żony — była wówczas zdrada stanu? Gdyby rze­
czy były poszły po myśli stronnictwa pierwszego, 
Węgry nie stanowiłyby dziś części monarchii au- 
stryacko-wcgierskiej. „  .

Oskarżony omawia dalej dzieje Czerwonej Kusi; 
nie dziwi się, że tutaj występuje kwestya naro­
dowościowa chronicznie (acut), bo ludność jest 
mieszaną, a każda z tych ludności ma swoją hi­
storyczną przeszłość. Nadto jest konstytucja, która 
przecież każdej narodowości gwarantuje wolność 
rozwoju swojej indywidualności.

Z niepospolitem ożywieniem omawiał oskarżony 
następnie dzieje unii kościelnej; cytował cały

:owanej już w cząsopismie wojskowem po nie- cc i juj r  . Kępm nie nrzvczvniłv sie do wyjaśnienia sprawy. I rail się utrzymać i v
>ku, autor, oczytany w historycznej, zwłaszcza J zdaniach z treści, a przeć y yp | . rzecz cała last, wielce zawikłaną, faktów I powinna zostać n ie  o

W o i  2  -b a * °
® . T ______  1 . ™  Wlro-irnnłnilTAra zflsnn 1 T l i  f i l / O O C I l  \rran-%-r Pnialrów. Drzeważnie jazda.

b r z ą d k o w ą ,  l e c z  t y l k o
/  g  m  Ml V J  W ŁB M «J>

Z aktem oskarżenia polemizuje oskarżony w ten

m#66 8 VI ^   ęt ą/ V -  i VMV V XJ V T „ - r

pną ewałtownem szczekaniem psa w dziedzińcu [niepowodzenia wszelkie przypisywać należy karno-
2 łala zaalarmowaną i pospieszywszy »» 1  ; VrAkVlom., no tMiw
postał J“ . . .  „  n u w s l iT  5vrlc

owią- „nuię lyiutuną g iai p. ,t « j- —  ̂  ; - - - - - -  nbro.7  działał- i Z aktem oskarżenia polemizuje osaarzony w ieu
i m ia ł sposobność wykazać w mćj jak  czności trzeba sobie tworzyć ogó!ny o SDosób iż wylicza bardzo długi szereg stronie, na
a jest jego talent. Niebędziemy mówili n0^ . l i s t ó w  rekomen- których jest zapisane jego nazwisko, ale ani slo-

 1 ~ U  1. .  mnslelibyśmy Najpierw odczytano dzwiai spis i 19/1 wem nie stara sie zbić zarzutów tam podmesio-
h S t« ™  £  A t  ^ e w i  C e k  .“ t e  ? lk ? o d p o « ie d u i,  m o M a e ^  « t a 6 w

w «pom m m rtjlk° » dy ^ s!° |ga D o b rS iE W o . Było takieb li- stora się ^
[07, ona otrzymała zaś z Rosyi w tym sa- rzuty tam podniesione są “ e™ H®_bł r ,Jviskie
czasie 38 rekomendowanych listów. By y P i e c z y  oskarżony, jakobyujrzała płomienie bijące z powały

• OAł,ndv Masztalerza śpiącego i _____
Ł i r i  I I I r i S W w  4 o -8w ^ o  w a  w p e t e ™ b ^  -TS oi y- 1 ^  Uiertat^

których 0 ° Hrabarowa wysyłała po 2 ^ 0  kupił C ^ertęż; oświadcza otwarcie że byłby wziął 
a ,, oaraor. Krata to Petershureu Te ożv-l ruble, ale niestety nikt mu takowych me ofiarował,

trudny,



0ZA3 £ Środy SI Czerwca 1332.

Za usługi oddane w r. 1848 a następnie na sta­
nowisku urzędnika cywilnego na Węgrzech, gdzie 
przyczynił się wielce do podniesienia stanu eko­
nomicznego kraju, otrzymał wiadome ordery ro­
syjskie i austryacki order Korony żelaznej TTT 
klasy.

Bardzo długo polemizuje oskarżony z reskryptem 
ministra prezydenta Tiszy., nadesłanym do tutej 
szego sądu, a omawiającym życie przeszłe oskar­
żonego i jego przekonania polityczne. Reskrypt 
ten nazywa satyrą (przewodniczący karci go za 
ten wyraz), a nieprzychylną opinię ministra Tiszy, 
wypowiedzianą w tym reskrypcie przypisuje oso­
bistej niechęci, która datuje się jeszcze z czasów, 
gdy oskarżony był deputowanym na sejm węgier­
ski i przemawiał gorąco przeciw dualistycznemu 
ustrojowi państwa. Niechęć ta pozostała także z r, 
1848. F

Z wielkiem zajęciem słuchano opowiadania o- 
akarżonego o X. Włodzimierzu Terleckim, który 
obecnie bawi w Żytomierzu. Po r. 1831, w któ­
rym służył w wojsku polakiem w charakterze le­
karza, musiał uchodzić do Francyi. Tam po zło­
żeniu doktoratu teologii wstąpił do zakonu Zmar­
twychwstańców, a celem jego było nawrócenie Ro- 
syan na unię. Tern naraził sobie Rosyę jeszcze 
więcej. W Rzymie nie doznał poparcia/ 'skutkiem 
czego prosił Cara o amnestyę, a otrzymawszy ta­
kową, przeszedł na prawosławie i bawi obecnie 
w Żytomierzu. Ten Terlecki głosi upadek Madia- 
rów. Wywód ten nie idzie w chronologicznym po­
rządku, oskarżony bowiem skaeze z przedmiotu na 
przedmiot, tak, że niepodobna chwycić wątku my­
śli. Pojedyncze tylko epizody*, opowiedziane z dzie­
jów ostatnich budzą interes, ale właściwej obrony 
nie słyszeliśmy jeszcze dzisiaj; prawdopodobnie 
dopiero jutro zacznie odpowiadać na szczegółowe 
pytania przewodniczącego.

(Dalszy ciąg nastąpi).

podniesione i wyjaśnione 
nych oskarżonych.

już przy słuchaniu in-1

Otrzymujemy następujący list:
Szanowna Redakcyol 

W toczącym się obecnie we Lwowie procesie o 
zdradę stanu zostały odczytane doniesienia Włodz. 
Naumowicza i listy Mirosława Dobrzańskiego, które 
mogłyby przedstawić stowarzyszenie „Sicz" w zu 
pełnie nieprawdziwem świetle. Wydział Stowarzy­
szenia poczytuje za swój obowiązek zaprotestować 
przeciw nieprawdziwym doniesieniom, jakoby nasze 
Stowarzyszenie rozwijało agitacye socyalistyczne i 
stało w związku z kimkolwiek z zagranicy. Ró­
wnież żaden z członków nic nie wie ani o jakimś 
nihiliście z Moskwy, ani o zabójcy Mezencewa, o 
których wspominają W. Naumowicz i M. Dobrzań­
ski, jakoby oni udawali się do naszego Stowarzy­
szenia. Wszystkie te doniesienia świadczą, jeżeli 
o niczem więcej, to co najmniej o wielkiej nie-  
s u m i e n n o ś c i  W. Naumowicza, który bez naj­
mniejszej podstawy donosił zupełnie nieprawdziwe 
rzeczy na Stowarzyszenie i pojedynczych jego człon­
ków. W nadziei, że Szanowna Redakcya w inte­
resie prawdy, pomieści powyższe sprostowanie 
w swej szacownej gazecie... i t. d.

W Wiedniu d. 18 czerwca 1882 r.
W ydział ruskiego stowarzyszenia „Siez11 

w Wiedniu.

i i i p s i a r s t w i  i i s t i t l  i p r u n f g L

Wiadomości
btura Izby handlów o-przemy slow ej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 19 i 20go czerwca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
niewielki, wynosił zaledwo 1200 korcy, a pomimo 
tak małego dowozu obrót był słaby, a ceny za­
ledwo utrzymały się z ostatniego targu. Zaprowa­
dzenie <da od zboża przy wprowadzeniu do kraju 
wywiera bardzo zgubny wpływ na handel zbożowy- 
przez co kupców coraz mniej wyjeżdża na targi 
graniczne.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 51 
do 56 złp.; żyto na 227 funtów od 30 złp. do 
34 złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 złp. do 
28 złp. owies na 138 funtów od 18 do 20 złp. 
jagły na 2o0 funtów od — do — złp.. proso na 
250 f. od 24 do 28 złp.

Wskutek więcej ożywionego ruchu na targach za­
granicznych, obrót na targu kleparskim, z powodu 
przybycia kilku zagranicznych kupców był znaczniej 
szy i popyt o pszenicę powiększył się, a cena 
podniosła się o 10 centów. Zyto zaledwo utrzy- 
mało  ̂ się w cenie. Jęczmień piękny znajdował 
chętniej szych kupców po cenie wzmocnionej; tak 
samo i owies. Nasiona strączkowe prawie żadnej 
nieuległy zmianie.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-50 do 11-20 złr., czerwoną od 10-80 do 
11-70 złr., białą pszenicę od 10-75 do 11 70 złr.; 
żyto piękne od 7-20 do 7-35, poślednie od 7-— 
do 7-18 złr.; jęczmień piękny od 6-50 do 6-80 złr. 
pośledni od 5-75 do 6 — złr.; owies od 6-80 do 
7-40 złr.; groch od 8-25 do 10-50 złr.; fasolę od 
9--- do 11-50 złr.; tatarkę od 7--— do 7-25 złr.
proso od 6-— do 6-50 złr.; wykę od —•— do -__
’ -5 jagły od 9 — do 10 50 złr.; knkurudzę od 

■— do •— złr.; rzepak od — —- do —•— złr 
koniczynę czerwoną od — •— d o —•— zlr., koni­
czynę białą od —•— do —•— złr.

wer g l a ,  l?go ozerw.: za 100 kilo 17-50 fek,— Me- 
wy Jork,17go ozerw.: u  galong 7% ot* P«p., » K -  
IsdelSi 7*/4 et. pap.

Peszt 17 czerwca. Targ zbożowy.
Termina — pszenica na jesień 10-80—10-82, ku- 

kurudza na lipiec 7-86—7-88, owies na jesień 
6 68—6-70, rzepak na sierp i wrzesień 14—14 % , 
kukurudza nowa 6-65—6 68.

Młyny brały mały udział w zakupnie, pszenica 
kompletnie bez obrotu i o inne produkta popyt 

[stały, termina spokojniej.

Wadowice 15-go czerw. — Płacono za 100 
.kilogramów pszenicy 10 67 złr., żyta 7-12 — 
jęczmienia 642 złr., owsa 7-04 złr,  ziemniaków 
1 "40 złr., słomy 2-— złr., siana 2 40 złr.

Artykuły w dziale „JBadesłane* nie pocłio- 
dzą od Redakeyl.

N A D E S Ł A N E .  (1 4 2 8 -5 -1 0 )

Ź r ó d ło  A r c y k e i ę ż n y  S t e f a n i i
najobfitszy kwas węglowy naturalny alkalicz 

ny, napój stołowy orzeźwiający, działa 
skutecznie w ciezpieniach 

żołądka płuc i 
gardła

 _______  iSftWlOWA
P rz ed s ię b io rs tw o  wód m in eraln y ch  K a h l  i  s p .  

v K rondorfie pod K arlsbadem .
i

W  Krakowie skład główny u Konrada W e n t z 1 a 
i u Konstantego W i s z n i e w s k i e g o .

N A D E S Ł A N E .

s te o śo w ®  fa se ty  Lm m sM e  
s dnia, 18go czerw. W i e d e ń :  pszenica 12— dc 
12 75 sir.; żyto od — io  — sfe.; jęczmień 
O'— de 0-— złr.: kuknrsdsa od zlr. 0*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0-— do 0*— złr.; — okowita
Sr. 10,000 liter procent od 3175 do 3 2 — zlr -  

a d a -  P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10-75 do 10-80 sir.; rzepak (sier.wrzs.) od 14-— 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 20650 
żyto . słr.; spirytus loco 45*40; oiej rzepako­
wy 57-80 złr. — S z c z e c i n  pszenic* —*-------•—
złr.; rzepik (jesień.) —*— sir. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62 50 złr.; oiej rzepakowy 71-50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w : '  pszenicaj 
—-*— zlr.; żyto złr.; owies — złr.; gpi-j
rytas — złr. ; kukurudza — dr.  — K o l o n i a  
pszenica — - złr.

Letnie mieszkania.
W  U stroniu, m iejscu kąpielow em  w Szląsku au- 

stryackim , są przez la to  różne m ieszkania na dłuż­
szy  lub krótszy ezas do w ynajęcia. M ieszkania te  
składające się  stósow nie do życzen ia  z 2, 8 lub 4 
pokoi i  kuchni, w ygodnych i gustow nych, nadają się 
szczególn iej dla osób i  rodzin utrzym ujących w ła­
sną kuehnię w  domu i pragnących sw obodnie prze­
być jak iś czas w odśw ieżającem  górskiem  pow ie­
trzu. P o łożen ie  zdrow e i bardzo m iłe, ogród  z a l­
taną do dyspozycyi, pobyt stosunkow o niedrogi.

O kolica nader m alow nicza , k ą p ie le , w ycieczki 
w góry  B iesk id y  i lasy , do źródeł W isły , na szczyt 
B araniej i C zantoryi, do Cieszyna, B ie lsk a  i t. d. 
w n iezb yt w ielk iem  oddaleniu . —  P oczta  i  te legraf  
w  m iejsen. Podróż z  K rakow a do B ielska  koleją, 
następnie najętym  na dworcu k o le i w ygodnym  po 
w ozem , dobrą szosą w prost do U stronia.

B liższej w iadom ości udziela  na zapytania X . J e ­
rzy Janik, proboszcz ew ang. w  U stron iu  w  Szląsku  
austryackim . (1330-10-10)

N A D E S Ł A N E . 1479-4 -20

Depesze.
L w ó w  20 czerwca. D o b r z a ń s k i  w ogólnym 

wywodzie atakuje dalej reskrypt Tiszy. Po kilka­
krotnych napomnieniach ze strony przewodniczą­
cego, zaniechał dalszych wywodów w tym kie 
runku, przystępując do ogólnej obrony.

Komitety słowianofilskie nie istnieją, są nato­
miast komitety dobroczynne, jak Czerwony Krzyż. 
Mirosław Dobrzański studyował tutaj istotę i po­
wody nihilizmu, zbierał korespondentów, którzyby 
donosili mn o tem. Oskarżony przyznaje, że jest 
rusofilem; dziwnie wyglądałoby, gdyby nim nie 
był, a jako patryota austryacki, musi nawet czuć 
sympatyę dla Rosy i za rok 1848 i 1849. Pansla- 
wizm stałby się groźnym, gdyby był politycznym, 
gdyby chodziło o zjednoczenie Słowian pod wzglę­
dem politycznym. Tymczasem chodzi tylko o zje­
dnoczenie Słowian pod względem kultury, celem 
przedsięwzięcia skutecznej walki kulturnej z Za 
chodem.

Co do Hnilięzek. stoi oskarżony na stanowisku 
prawnem, mniemając, że konstytucya gwarantuje 
swobodę sumienia i religii; wolno nawet agitować 
za prawosławiem. Nie ma sądu, któryby na pod­
stawie dostarczonych przez prokuratora dokumen­
tów mógł mnie zasądzić. Gdyby mnie zaś zasą­
dzono, powstałoby oburzenie całej Europy, że za­
sądzono człowieka przestrzegającego ustaw zasa­
dniczych.

Szczegółowe badanie nie wykryło nic nowego; 
oskarżony daje objaśnienia na pojedyncze zarzuty

Koszta transportu za 100 kilo zbosa wynoszą? 
z  Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z  Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do
Krakowa 96 centów.

Wiedeń 19 czerw ca.
N a dzisiejszy targ przypędzono w ołów  galicyjsk ioh  

i bukow ińskich 1462 , w ęgiersk ich  1091 , n iem ieckich  
4 0 5 ; razem  2 958 .

G alicyjskie płacono 53 do 54 , 55  złr., osobliw sze 56  
do 57 złr.; w ęgiersk ie 52  do 54, 57  złr., osobliw sze  
58 do 60  złr.; n iem ieck ie 54 do 56 , 58 złr.

W. Amiromcz & K. Schels.

Pierwszorzędna
woda zdrowotna i stołowa

Łipockie zdroje mineralne

I I
Salwator"

niezawierające żelaza, lecz wlel 
ką obfitość naturalnego kwasu 
węglowego, natronu borowego i lithionu 

kwasorodnego 
(0,32843 na litr) (0,12495 na litr)

świeżo napełnione są na składzie 
11 *1- We nt z l a  w Krakowie.

lO Lfir-'W , v  -vr f

Ostatnie wiadomości.
Wiec włościański (Bauemtag), który się odbył 

w niedzielę w Morawii uchwalił następującą rezo- 
Incyę: „Stan włościański pragnie, aby ustały bez 
płodne spory narodowościowe, sam zaś, zamiast 
się niemi zajmować, pilnować będzie interesów 
swoich. W tym celu zgłasza się już dziś do rządu 
z żądaniem, aby się o konwersyę długów wło­
ściańskich na inne z mniej uciążliwemi warunka­
mi, mianowicie co do stopy procentowej, postarał, 
zniżył opłaty rządowe przy zaciąganiu pożyczek, 
zaprowadził stosowny do dochodu ogólny podatek 
osobisty, uczęszczanie’ do szkoły 13- i 14-letnich 
dzieci ograniczył do miesięcy zimowych, przyzwo­
lenia na śluby i na zmianę miejsca zamieszkania 
uczynił zależnemi od gminy i zniósł przymus le­
galizacyjny8.

Zgromadzenie złożone z 1000 uczestników, tak 
Niemców, jak Morawian, zakończyło swe obrady 
okrzykiem Hoch i Slava na cześć Cesarza.

Piszą nam z Wiednia:
Wczorajszy wiec chłopski w Barnie i z groma 

dzenie robotników w Kornenburgu są wymownyn 
dowodem, że lud sprzykrzył sobie wszelkie jalo 
we zatargi polityczne i międzynarodowe, któro tak 
silnie występują w czasie dyskusjyj w Radzie pań­
stwa, a zwraca całą uwagę swoją na interesu 
praktyczne. Na wiecu w Bernie, który położył so­
bie za zadanie obradować nad interesami ludu 
wiejskiego, zebrało się przeszło 1000 reprezentan­
tów mniejszych posiadłoś- i , a na zgromadzeniu 
w Korneuburgu przeszło 500 robotników w celu 
omówienia interesów swego zawodu. Oba te zgro­
madzenia dały aż nadto jasno do zrozumienia, że 
lud, ani wiedzieć* ani słyszeć nie chce o utarcz 
kach międzynarodowych, że chce żyć ze sąsiada 
mi swymi na wsi, bez względu na ich narodowość, 
zgodnie i spokojnie, wreszcie, że upatruje w po 
pieraniu swych interesów materyalnych główny 
cel, do którego dążyć powinni reprezentanci ludu, 
jeśli chcą wypełnić ciężące na sobie obowiązki. 
Rezolucye te są jaskrawym kontrastem tego, co 
wypowiedział w ostatnich czasach jeden z najwy­
bitniejszych członków lewicy oświadczając, że wal­
ka z obecnym rządem, aż do rozlewu krwi, jest 
hasłem jego stronnictwa, i że za jego partyą stoi 
lud, podzielając jej zapatrywania.

Program stronnictwa niemiecko-liberalnego po­
niósł w ten sposób ciężką porażkę, a niełatwo 
rozstrzygnąć, czy słowa ks. Bismarka, tyczące się 
tej partyi, czy powyższe dwie rezolucye głównych 
czynników składowych ludu, to jest robotników i 
mniejszych właścicieli, dotkliwszym są dla ni6j 
ciosem. Oba te ciosy uważamy za zasłużone. Nau­
ka, jaką kanclerz państwa niemieckiego dał naszej 
opozycyi parlamentarnej, miała nadto swą wesołą 
stronę, na jakiej zbywa powyższym rezolucyom, bo 
nie ulega wątpliwości, że pp. Schmerling, ks. Karol 
Auersperg, Unger, Chlumetzky i wszyscy inni zwo­
lennicy Dra Herbsta serdecznie musieli się śmiać, 
kiedy ks. Bismark wskazał na męża, który im 
więcej cierni niż róż zgotował.

a zysk Rosyi nie da się porównać ze stratą rno* 
ralną, a nawet z ofiarą pieniężną. Sprawca kra- 
dzieży, sternik Meiling, złożył obszerne zeznanie 
i znajduje się od kilku tygodni w więzieniu.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 20 czerwca Wiener Ztg ogłasza no. 

minacyę Hoyosa na pierwszego szefa sekcyi i u0_ 
minacyę deputowanego węgierskiego Szegyenyi 
Marich na drugiego szefa sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Buda-peszt 80 czerwca. Ungarpost donosi 
z Tiszadob: Esterę Solymossy zaniósł wylew wo­
dy do Dady. Opisanie ciała zgadza się z osobą, 
która znikła. Cisłc jest już w stanie rozkładu.

P a r y ż  20 czerwca. Fr&ncya i Anglia roze­
słały wczoraj wieczór zaproszenia na konferencyę 
na d. 22 b, m.. Dziś spodziewana są odpowiedzi,' 
Wiadomości z Aleksandryi zaprzeczają, jakoby 
przy zaburzeniu zabito 250 ludzi. Konsulowie 
stwierdzają, że zabito 46 Europejczyków. Ogólna 
liczba zabitych nie przenosi 80 — 90: obecnie pa­
nuje spokój.

L o n d y n  20 ezerwess W Izbie niższćj o- 
śwładczy! Dilke, że Niemcy przyjęły kowferenoyę 
wczoraj, Ausfrya dnsis.i, Redy* przed paru dnia-' 
mi, a Włochy oświadczyły dawniój. że pójdą za 
przykładem inych -mocarstw; konfereneya została 
prze to przyjęta przez wszystkie państwa.

K o B is fa .n ty ii.o p o I  20 csc-rwea. Forta nie 
oświadczyła się dotąd stanowczo względem termi­
nu konferencji na dzień 22 b. m. wyznaczonego; 
w ogóle trudno jój się oswoić z myślą konferencji.'

K o n s t a n t y n o p o l  20 czerwca. W odpowie­
dzi na ponowne zapytanie ambasadorów w spra­
wie konferencji*, oświadczył minister spraw za­
granicznych, że wobec rezultatów osiągniętych 
przez rniśyę Derwisza baszy uważa konforencyę 
w myśl okólnika a daia .3 b. m. za zbyteczną. 
Odpowiedź ministra uważają tu za kategoryczne 
odrzucenie konferencji.

i l e k s a i i ć r y a  20 czerwca. Obiega pogłoska, 
że prefekt po’icyi, podejrzany o to, iż był spraw­
cą ostatniej rzezi, umarł nagle. Ragheb, Raszyd i 
Arabi przybyli z Kairu i donieśli Chediwowi i 
Derwiszowi, że nowy gabinet już utworzony; na­
zwiska ministrów są jeszcze nieznane.

W ie d e ń  18 czerwoa.
N a naszem targow isku usp oso­

b ien ie  w ciąż m d łe; not. bez zm iany 82-—  złr., na  
lip iec-sierpień  32-50 złr.

P e s z t  17 czerw .:—■—*—■—•— gfe.—  Wsrsełisw, 
17 czerw.: w  sdejnea 45 20  a r k .,  na czerw. 45 20  w>k. 
S z e s e e l a ,  17go  czerw.: w  a le j s e a  44  50 m ak , ni 
szer.-lip. 45*— © rk., na sierp.-w rzesień 46 2 0  na wrze 
sień-pafdz. 46-70 m rk .—  B e r l i n ,  17go  czerw ca : 
w m iejsen 45-90 sark., na na ezerw .-Iipiee 45 80  *u?k., 
na sierp.-w rzesień 47-— mrk., na w rześ.-paźdz. 47 50. 
P a r y ż ,  17 czerw .: na ten  adesiąe 58-75 fek., na li­
p iec 58  75 fek., na lip iec-sierpień 58-50  fek., na 
w rsesień-grndzień  5 5 - -  fek.

W i e d e ń ,  18 czerwca: za 100  k ile s  cłem  
z dw orca 15-25— 15 50 a b .—  T r y ® ®t,  17 czerw­
ca : za 100  kilo  bez ©la: 9 -2 5 —  9 40 afc. — B r  
m a ,  17go  czerw .: sa  5 0  k ilo  6-90 m rk —  H a  m­
b u r g ,  17go  czerw .: w m iejsen 6 9 0  sa?k, na czerw. 
6*90 m rk , na sieypień-grudzień 7*45 mrk. —  A n t -

( N A D E S Ł A N E . ) 10

Gościec i reumatyzm. — Każdy cierpiący na 
gościec i reumatyzm ma to smutne doświadczenie, 
że podczas słoty lub zmiany powietrza cierpienie 
jego silniej powstaje. Z tego powodu wszyscy po­
dobnie cierpiący chętnie skorzystają z wiadomości, 
że właśnie w obecnym czasie, kiedy powietrze za­
wsze jest niestałe, zwrócimy im uwagę na wyrób, 
który jak  ̂długoletnie doświadczenie wykazuje, nie- 
tylko chwilowo uśmierza ból, lecz przy 'dłuższem 
używaniu działa także stale lecząco. Jestto wyra­
biany przez c. k. nadwornego dostawcę i aptekarza 
obwodowego Franciszka Jana Kwizdę w Kbrneu- 
burgu płyn gośćcowy, na który kilkakrotnie już na 
tem miejscu zwracaliśmy uwagę. Liczne świadectwa 
czynią pod tym względem wszelką przechwałkę 
zbyteczną.

iCisrs pieniędzy i papierów pub!.
H r s h ó w  20 czerwca.

papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Bubel srebrny obrączkowy . . . 
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y .........................................
8 0 -fr a n k ó w k a ..........................................
liaperyał w a ż n y ....................................
Srebro austryackie za 100 złr. . . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. , .

Listy zastawne 
r W  pożyczka krajowa galicyjska. .

Obigacye indemnizacyjne galicyjskie 
4jt listy zast. Tow. kredyt ziemsk. .

» X . »„ „ H em.
jj* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . )

■“e i  » banku hipot. . . I 5  ^
6*  listy dłużne galic. zakł. włość. . ) % g 

zast- zabh kred. wło. za 100 złr.
o> listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10?ś 

listy zast. n „ zwrotne za 40 lat 
/» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6sł listy zast g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g  z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
JjJ listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 1 . 100 rnhli' 

4*  lisiy likwidacyjne Królestwa Pol. [ ” 100 rubli
AJccye kolejowe i  bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . , . 
g „ „ Lwowsko-Czemiowieckiej

,  banku hipot. we Lwowie
8 banku gal. dla h. i prz. w Krak.

|Losy krajowe.
Losy m iasta 'K rak ow a .....................
Losy miasta Stanisławowa , . .

II
f i

i i

.2-3
W

po złr. 210 
» 200 
* 200 
» 200

j pfeoą

120 — 
1 56 

58 25 
5 60 
9 50 
9 72 

100 — 
99 50

121 25 
1 68 

59 — 
5 70 
9 60 
9 82 

100 —

101 —
100 25 
92 — 
88 —

100 —
101 75 
101 50_
101 25 
99 —

102 -
101 25

93 50 
89 — 

101 — 
103 — 
103,— 
95 50

102 50 
100 60

98 - 100 —

100 — 102 —

100 - 103 -

102 -  
99 25JJ
85 50 g

105 —
100 - a
86 50 g

312 50 
170 — 
315 —

315 — 
172 — 
325 —

19 50 
23 50

20 50 
25 —

W i e d e ń  19 Czerw. 
ObUgi długu państwa.

10*/, podai 
» »

4 */,'/, Renta papierowa
4v»V. n s r e b r n a ...........................
4'/, n * ł o t a ................................
47»V. Losy s  roku 1854 po 250 złr.
4% n „ 1860 „ 500 „
47, ,  „ 1860 „ 100 „

» » 1864 „ 100 „
T » »  „1864 „ 50 „
Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . .
Bukowińskie .
Galicyjskie . . .
Morawskie . .
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie 
Szląskie . . . .
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie  .........................
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5>  Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6yt Renta węgierska złota . . . j
4 J/,?< „ „ „ (za Ostbahn).

AJccye bankowe.
120 złr. 
140

.  „ austryackie . 80 "
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ .  wegierskie . 200 ,
D ep ositen -B an k .....................  200 .
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 .  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat-Ba.) 600 „
U n ionbank.......................... ..... 100 !
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverem . . . .  100 ”

AJccye kolei.
200 złr. bezjś
200 ,  6i

Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie

Albrechta . . 
Altóld-Fiume.

76 70
77 45 
94 40

119 75 
130 -  
134 25 
171 
170 50 
85 —

107 50 
99 25 

100 30 
106 
105 50 
104 
109 — 
104 
98 25 
98 25 
97 75 

135 
119 90 
96

124 75

238 50 
323 20 
316 -  
208 50 
846 —

10 — 
123 70 
144 75 
115 75

76 85
77 60 
94 55

120 25 
130 50 
134 75 
171 50 
171 50

99 75 
100 70

107 —

105 — 
98 75 
98 75 
98 50 

135 50 
120 10 
96 25

125 —

172

239 50 
323 50 
316 50 
209 50 
850

832 — 
124 — 
145 25 
116

172 75

Donan -Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowskó-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

9 9 Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfidbahn (Lombardy) .  
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

,, Nórd-Ost . . . 
* Westb. Stuhlw. .

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 ,  

1050 ,  
200 ,  
S10 ,  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 , 
200 ,  
200 „ 
200 „ 
200 ,  
200 ,  
200 ,

„ „ „ nowe 37 lat
Bank. Hipot. lwow..................

Listy zastawne.
6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 V, „ „ „ papier. 33 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. 36 lat 
5'/,•/, „ „ złote 36 lat
4“/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5 9/. Gal. Tow. Kred. ziemsk.
-5%
6% .,
6% 9 ,  Włość. „ . .
5 '/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5Vi% w ęg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 y ,“/, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 5*/.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ ,  Em. 1874 . 200 „ "
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6 •/.
Elżbiety . . . . . .  100 „ 4%,/,

Em. 1862 . . 3 0 0  ’

Telegramy własne „  Czasu* ‘

L w ó w  20go czerwca. Ministerstwo wojny ze­
zwoliło na reaktywowanie zamkniętej przed rokiem 
wojskowej szkoły kucia koni wa Lwowie, dostępnej 
także dla uczniów stanu cywilnego, przedjtawianyeb 
przez Wydziały powiatowe za pośrednictwem Wy­
działu krajowego. Kurs tegoroczny rozpocznie się 
1 lipca.

Lwów 20 czerwca Sprawa uwięzionego przed­
wczoraj urzędnika banku ruskiego Mazura* jest 
także natury polityczno-karnej. Mazur zostaje w wię­
zieniu śledczem.

Lwów 20 czerwca. Papiery zabrane u Mazu­
ra mogą, jak mówią, wzbogacić materyał dowodo 
wy w procesie ruscfilskim.

Wiedeń 20 czerwca. N. fr. Presse donosi, że 
delegacye zbiorą się w drugiej połowie paździer­
nika w Budapeszcie. Przed zwołaniem delegacyj 
zbiorą się sejmy krajowe, z wyjątkiem tych, które 
obecnie odbywają swe posiedzenia. Rada państwa 
zbierze się najwcześniej w połowie listopada.
. Berlin 20 czerwca. Podług Kreuz Ztg podał 

się minister skarbu Bitter do dymiSyi; utrzymują, 
że następcą jego będzie Scholz, sekretarz stanu 
w ministerstwie skarbu.

Berlin 20 czerwca. Voss. Ztg pisze o wykra 
dzeniu planów ministerstwa marynarki, jak nastę­
puje: Jeśli Rosjjra rzeczywiście zapłaciła za popeł­
nienie tej kradzieży, to rząd rosyjski nie dał przez 
to dowodu przyjaźnego usposobienia sąsiedzkiego,

— W iiś e ń  20 go czerwca 2 no&sua 
SO miaat p s  pat, Bests pagfogoma 76 60 — 
srsbrsa 7725 — Mmiu 94-45- 8 0  Baw­
ls w ę s to k s  119 95 — Losy s roku I860 
129 50 — Ak@y® fcs&a Masslowagi 826 — 
AMep* kp^iylswi 317-— - -  Laadfa 12010 — 
Dsksii? — — Mapolsoay 9-56ya — Lsm&ge-

140'— Losy IB M  roku 171*— — Akcrp 
kol® Ł w fa  Ludwik® 314-—. — Akeye fesfe! 
Lwowsko-Cssmbfrleskśgj 170 25 — Jukeya kolei 
'węg. póls.-W8C&0diL 164-— . — Anglo-lg.sk 122 75, 
ObMgaey® Snieam. galicyjs. 100 25. — Losy prósn. 
węgiemsk 118 50 . — Akcja kolei Ksssyeko-Bog. 
147-50 ■— Akeye kolei pófn.-zacfe. anstr. 204-—. 
$0  Listy zast* Mpotecssa'102-—. — Marki 58-75 
Bnhh 120 75. —• %% Listy sastew. galic, 2«Madn 
teadyi 2i«m. 101-—, — Mowa rssfcs pąsiarowa 
92-10 sir, — Banu  węgierska 88-— 

Usposobienia giełdy: —
leriflisa 20 go czerwca 1882 roku. — Bank­

noty augfeyao. 170 30 Krótki Wiedeń 170 45 — 
Krótka Warszawa 205 80.— Banknoty ros. 206 15 
5%  Listy zast Polskie 63 30. - r -  4% Listy likw. 
Poigkia 55 30 — Akcye kolei Karola Ludwika 
134*37. —- Akcye austr. kredytowe 544-50

'RBDAKTÓB OBPOWBSDZIAIJST' I WTOAWCA 
M niafti śgł&&9s&&s?»M.

Pociągi aa kolejaeh żelaznych.
-  Godiany przybycia i -odj&zdu popiągdw 

na fceid _ G-alicyJstóej obliczane wodłwg zeg&ra 
pesste&skiego (róźniea od krakowskiego o 4 mi­
nuty); sal ns koiei (hu. Ferdynanda według zaga- 
ru prsgBkiego. (o 12 minut póńaiaj od fe&ków- 
ikiego).

a»o S m w t i  etobmyi mnpt bSwbuh
odjazd: . 10.,s rano L , wieos. 10.,. w!«ss,

prayjszd: . 9., wlec®. 5,s, rsr.o XI rano.
8*o  f e r s n w s  lokalny.

Kraków  odjszd 6*,, rano 
Tarnów  przyjazd 9-„.

* •  oó[jasd: 11., w polaO.
WUiUf>'n-; przyjazd: 11.44 pa poi.

Przychodzą do Kmhowsi
! osobowy: mieszany: pośpieszne

Lwów  odjazd : 4.49 rano 4.88 wiecz. lO.so wnocy
Kraków  przyjazd: 2.88 pop. 5.10 rano 6 .«  rano

548 
811 50 
191 75 
181 -  
2782 

196 — 
316 — 
148 -  
170 50 
205 50 
223 25 
167 75 
164

50 
.  75 

1160 — 
163 75 
167 50

119 50
104 75

105 50 
101

93 — 
100 10 
100 10 
102 20 
102 50 
100 80 
101

1Ó1 25

551 -

192 25 
181 50 
2787 

196 25 
316 50 
148 50 
171 -  
206 -  
223 751 
168 25 
165 
322 50 
443 -  
249 25 
160 2? 
164 25 
168

94 60 
96 50 
93 -

99 — 
99 _

120 —

105 25 
104 50
106 50 
102 -

94
100 50 
100 50
102 50
103
100 95
101 20

102 50

94 85 
96 75

99 50 
99 50

9 !»
ft4%*
, U

Elżbiety Linz-Bndweia . 200 złr. 5jt 
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1972. . . 200 „ „
Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  „

Eperies. Tarn. weg. część 300 ,  „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4V,?ś 

* » wal. anstr. . . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*  
» poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5j<

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
ft u Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lnd. I Em .. 300 „ „
U  „ 1871 309 „ „

„ m  ft 1872 300 ,  .
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H ,  1867 300
,  HI „ 1868 300 „
„  IV „  1872 300 „

Nordwestb. anstr. . . . .200 „
„ Lit. B. . 200 *

.  „ Em. 1874 200 „
Rndolfa . . . . . 800 „

„ Em. 1869 . . . 300 ,
,  Em. 1872 . . . 300 „
.  Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr.

„ * . 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell..................  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ HEm. 200 „ ,
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 ” !

„ Em. 1874 200 I ’
Losy.

5H Donan Regnl.........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

,  Węgierskie . . „ 100 
3ji  „ Tureckie . . .  fr. 400 
Kredytowe .............................złr. 100

3*

płacą żffe ; §
102 30 102 60
101 - 101 50
102 50 103 25
101 75 101 90

106 25 107 —
101 75 ---------------

108 — 108 30
106 50 107 50
105 75 106 26
102 70 102 90
1102 25 102 75
&00 25 100 50

97 50 98 -
97 50 98 -
99 20 99 40
94 80 95 10

100 35 100 60
% - 96 40
95 60 95 80

103 40 103 70
102 60 102 90

100 - 101 20
100 - 100 20
99 80 100 -

119 50 —  _

92 30 92 50
179 — 180 -
135 — —  _

119 - 119 40
100 75 101 15
93 80 94 -
90 40 90 60
91 25 91 50

114 - —

96 25 —  —

92 50 —  —

113 25 113 75
127 75 128 25
118 75 119 25
26 — 26 25

176 - 176 25

G ls ® y ................................................. 42
4*/, Donan-Dampfsoh. . . io 5
Insbruckn. . . . . .  go
K eglew ieha ...........................' " 107,
K rakow skie........................... go
Ofner (miasta Bndy ) . . . ” 40
P a l i y ..........................................” 40
Rudolfa . . . . . .  n m i/
Salma . . . . . .  ‘ * 453 ’
Salzburgskie............................... ” 20
St. Grenois
Stanisławowskie . . . . ” 20
4 7 ,7 , Tryesteńskie . . , ” 105

W a ld ste in a ............................... " g?
WindisohgrStza.........................." gj

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................
20 frankówki 
Imperyały rosyjskie . .
Funty szterl. angielskie
Liry tureckie złote .  .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100

L w ó w  19 Czerw.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5 / ,  Listy zast. to w . kred. ziem. . .
K « / ' "  ”  « n ft • .
fi0/* " » _»  . n 37-letnie.

» « Banku bin. gal. . .
ao? » włość, galic. .
\ h  0b “^  indemn. gal. 5% podat. . 
o h ft pożyczki krajowej . .

W s r n a w s  19 Czerw.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

57 . Listy likwidacyjne. . k"P° ” (
kupon .

41 50 
111 —

23 25 
17 50 
19 75

38 75 
19 75
58 50 
25 — 
46 50
24 -

63 — 
30 75 
89 75

5 65 
9 56 
9 82 

12 02 
10 82 
58 65 

121 -

żądają

319 —
99 85 
92 — 
99 85 

102 —  

101 50
100 25
101 —

rub.jkop.

42 
111 50
23 50 
18 50
20 25

39 25 
20 50 
54 50 
25 50 
47 —
24 50 

127 25
63 60

40 25

5 67 
9 57 
9 84 

12 ul 
10 8i 
58 7o 

121 b

824 — 
100 85 
94 -

100 85 
103 — 
103 -
101 26 
102 50

nib.jkop. \
99 75

86 50 
021 —



KSIĘGARNIA, ANT. I SKŁAD NUT
Leona From m era w Krakowie

p rzy  ulicy Szewskiej 
kupuje ks i ążk i  wszelkiej wartości 

oraz nut y  czysto utrzymane.
(254-6-12)

KONIC tiltS
1. 568.   (1437-2-3)

Przy Radzie powiatowej w Żywcu 
opróżnioną została posada S e k r e ­
t a r z a  z pensyą roczną w kwocie 
840 złr. ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść do dnia 1  s i e r p n i a  
* 8 8 *  r . do tutejszego Wydziału 
powiatowego, dotyczące podania za­
opatrzone w dowody odbytych stu- 
dyów i uzdolnienia do objęcia rze­
czonej posady, jak Uiemniej wyka­
zać się dotychczasowem zajęciem. 
Posiadający studya prawnicze przy 
nadaniu posady pierwszeństwo mieć 
będą.

Obsadzenie posady sekretarza na­
stąpi na teraz prowizorycznie. Sta- 
bilizacya po roku nastąpić może.

Z Wydziału powiatowego.
Ż y w i e c  d. 10 czerwca 1882 r.

Prezes: Chwalibóg.

ZAWIADOMIENIE.
Skład porcelany, fajansów i szkła,

pod firmą Jana Schumana,
^  Krakowie od lat dwudziestu przy 

linii A-B,, przeniesiony został do kam ie­
nicy w Hynku g ł. nr. 7 .,  obok Szarej ka­
mienicy i takow y zaopatrzony je s t w wielki wy­
bór wyrobów szklannych i porcelanowych z fa­
bryk krajowych i zagranicznych, które po cenach 
najprzystępniejszych nabywać można. Obstalunki 
uskutecznia się w ja k  najkrótszym czasie za za­

liczką pocztową.
Polecając się nadal łaskawym względom Sza­

nownej Publiczności zostaje z szacunkiem 
(1369-3-3) Jan Schnman.

Woda Bilińska,
Emska,
Franciszka Józefa, 
Franzensbadzka, 

mm Friedrichshailer,
B r  Giesshfibler,
J Ł  Gieichenberska,

Hnnyadi Janosz,
1  Iwonicka,

flB H M l l f  J j Rarlsbadzka,
■  wnnTwLX Kissingen Rakoczy,
■ mwd .iI F  Krondorfer,

Krynicka, 
Marienbadzka, 
Morszyńsba gorzka, 
Szczawnicka, 
Selcerska,
Vichy,
Wiktorya gorzka, 
Zegiestowska, itd, 

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer- 
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W .  G i O l d w a s s e r a
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 

npod złotym  orłem“.
M P  Na dowód świeżego napełniania jest 
każda flaszka wzięta z mego składu zao­
patrzona w moją markę. (1168-8 8)

R u d .  S a c k  
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (1484-27 76)

Juliusz Carów w Pradze.

i 11

D r . H a r t m a n n a

A U X IL IU M "
leczy

(G onorrhoe)

r z e r z ą c z h ę
u mężczyzn

i (FLUOR)

upławy u kobiet,
bez bólu, bez wstrzykiwania, bez 
lekarstw naruszających trawie­
nie, bez skutków ze słabości wy­
pływających, nie przeszkadzając
powołaniu, świeżo pow stałe, a nawet 
nader zadaw nione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. „A uxilium 11 je s t 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem , z dobrym 

skutkiem , działająeem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób je s t to, 
że do ,,A uxiium “ dodana jes t broszura we 
wszystkich językach , pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowej u- 
stnej lub pisemnej konsultacyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna. 
„A uxilium “ je s t do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-Wę- 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2*80.

Należy żądać wyraźnie:
„D r. Hartmanna „A uxilium “ dla mężczyzn 

lub k o b iet11. ' 1

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y :  
W . T w e r d y ,

apteka „«umgoWeaen Hirschen«‘ 
Kohlmarkt II , we W iedniu.

Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 
w swoim zakładzie , gdzie zajmuje się o- 
beene  ja k  dotąd leczeniem wszystkich s ła ­
bości skórnych, tajnych szczególnie o s ła ­
bienia m ęzk iego , pedług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya 
zanewniona. Leków dostarcza H onorarium  
mierne. Także listownie (1477-2 24)
W iedeń , S ła d i, S e t l e r g a s s e  

N r .  11  (jedenaście).
gwiafl W K R A K O W IĘ ^ jp L W Jłe d y k a .

C Z A S  »  Ś r o d y  2 1  C z e r w c a  1 8 8 2 ,
■SOHWli Wiwli uC .ao&tgiliy łS,«ńlfa».

J .  I B M  A T ®  W I C K
m a g i s t e r  f s r m a c y i  i  c h e m i k  s ą d o w y

twarzy.
,ma wk

poleca pod ęwaraney: 
uznanie i wziętoŚ!

swoje znakomite środki do 
i zostały wyszczególnione 4ma

które znalazły powszechne 
elkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, opalenie sło*»*eźneę f r ta n ą y  wmkrohlmiae, nadaje tw arzy bia cść,

* itość. ~ ‘ 'delikatność i przejrzystoś Oena 2 złr.

W O D A  F I J O Ł H O W A
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadąje nieporównaną deli­

katność. — Cena 1 złr.

Stóśr* M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wp'ywem M a -  
g n u l t n y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M A f i S O Ł I S A  usuw i c i e r w o -  
nuić m u s ,  niszczy w ą g r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 zh~. 50 ct.

ssr W oda Łtlljowa. “W&t .
Plamy żółte, brunatne ostiidy z twarzy, szyi i piersi pod  wpływem tej cudownej wody

po kilkakrotnem tiżyciu znikną. 50 c t

( ' R I E N T A L I N A  c z y l i  P C J D R  w  p ł y n i e
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękny i przyjemna białość (dla oka niedostrzegalny), 

odświeża jy  i konserwuje. — Cena 1 złr.

P a d r  ig n ią ś ę c y  b l a t y
je s t p.avvdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w wym składzie 
ani biz: utu ąni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodi. .vych zdrowiu 
i pcmimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jem ną białość i delikatność. — Ceńa pudełka 1 złr.

—s PUDR KSIĄŻĘCY w
cielisto-różowy i  cielisto - żółtawy po 1 z łr . 20 centów.

K H U n  o r i e n t a l n y  M a l f ,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 

Kremy te  czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Mr. 3. — Fi­
lia w Krakowie, Sukiennice Mr. SO. (164-40-)

■ d :'EO z50 ,eO ,d ,0 ’4 ^ 0 ł ' € 3 s,0 “B0

$

jjggfcŚMBP reis“"J« 9 3 I g |
w  FABRIKaa* lAGER "

R A S T R I R T E R  G E S C H A F T S B U C H E R  
Copirbiicherund C o p ir p r e sse n

, _____  NOTIZBUCHERuntladerBUREAU-ARTlKfh,_____

jnfI T E i T Z i N G E I R & e W I E N I j
I.verl.HimmeIpfbrłgasse22yvis-a-vis demSfadffhealer

B uchernach  speciellenWunschen werden ra schan gefe rf ig l .
D i e e i g e n e B u c h d r u c k e r e i u n d l i f h o g n A n s f * ! * -  u h m i m m l *  *  

u n d  b i l l i g e r >  —  ^

C. k. uprz. ŚWIEŻO WYNALEZIONYprzyrząd do rozpoznania 
sztucznego wina

(zwany także ARSOENOMETER).
jes t małym już wielokrotnie wypróbowanym przyrządem kieszonkowym, który każdemu 
natjchm iast i dokładnie oznacza, czy ma w szklance przed 'sobą wino sztuczne lub naturalne. 
Przyrząd do roipocnauia sztucznego wina jes t niezbędnym dla każdego pijącego 
wino, restauratora, winiarza i t. d . ,  który chce być zabezpieczonym przed oszustwem. 
Cena sztuki z opisem użycia złr. 2 1/,. Jedyna sprzedaż przez skład k. k. priv. Hunstwein- 
Krkenner H  ien. Stadt, Fleischmarkt. T S r. 1.

Uwaga. Poręczamy, że nasz przyrząd zupełnie dobrze pokazuje, w przeciwnym razie zwracamy 
zaraz pieniądze. (1473-4-12)

DONIESIENIE dla KUŚNIERZY i CZAPNIKÓW.
Wilhelm Slif’1 w W iedniu, II., Taborstrasse 17, 

poleca po szczególnie tanich cenach mój własny wyrób dzierganych i złotem tkanych aksa­
mitnych czapek :

D z i e r g a n e  c z a p k i  z bardzo dobrej wełny, nieprzystrojone . : . . . tuzin złr. 4 60
- n n n n w p rzy stro jo n e ..........................  „ „ 12*
U r » 1) » » I. gatunek nieprzystroj. . . „ „ 7*60
» i> » » » *. ■ ,  przystrój. . . .  „ „ 15*~-

A k s a m i t n e  c z a p k i  złotem tkane leon. na pat. aksam. nieprzystr. tuz. złr. 12—-18—25
» » « » i. t  i. » przystrój. „ „ 2 4 --3 0 -3 7 —44
„ „ „ „ prawdz. „ „ „ nieprzystr. „ „ 27—42
» » » „ „ » „ » przystrój. „ „ 44—51
„ « » „ „ na jedwab aks. nieprzystr. „ „ 41*75—49*50
„ „ ,  „ „ „ „ „ przystrój. „ „ 58-65*50—72

z rabatem 5 yl
A k s a m i t n e  c z a p k i  s tęb n o w an e ...............................................sztuka od złr. 1 do złr. 2*20
K u t a s y  do c z a p e k  leoniczne....................................................tuzin „ „ 1 „ „ 3*60
F e z  z niebieskim kutasem tuzin 11 złr. 50 centów, z cząrnym kutasem złr. 12*— netto 

przy większem zakupnie jeszcze oddzielna zniżka. * 3K ? (1278-5-12)

jest
toniczne. Przyjemne

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych 
szłym wrieku. Wybornego smaku, należy 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna

najbogatsze w pierwiastki 
dla żołądka, stanowi 

kobiet, dzieci i osób w pode- 
do rzędu win najzbawienniej 
kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

S p r z e d a je  się  w  K ra k o w ie  w  ap t
w cukiei'wi P .  H e in r ich a , etc.

l A p o r l a e j a  : Cie Prop,e du Vin de St-Raphael, a Valence
W  Krakowie tąkże w aptece p. Trauczyńskiego.

R e d y k a ;

(Dróme), France.
(1138-38 )

Przez wysoki 
rząd

K R Ó L A  
uprzywilejowany

B a l s a m

Jego Królewskiej 
Kości

S z w e d z k i e g o  
Dr. Fr. Lengiela

B r z o z o w y .
Już sam sok .roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna- 

nym je s t od niepamiętnych czasów, jako  najlepszy środek upiększający; 
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie .cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym  so­
kiem, to już na drugi dzień odpada prawie nieznacznie 

' łupież ze skory, która przez to staje się bielutką i de­
likatną.

Balsam ten Wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z 
ospy i nadaje jej młodocianą barwę; cerze przywraca białość, delikat-

  ność i świeżość, usuwa w bardso krótkim  czasie piegi, plamy wątro-
użycla 1l'erjVono®̂  nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem

Do nabycia we Lwowie u JKygm. Ruckern apt. pod srebrnym orłem, w Czer- 
mówcach u j .  Utolicbowskiego apt. pod Opatrznością. (720-13-)

1
F r o p i n a c y a

w dobrach Hrabstwa 'Fen cz j ń s k ie g o  
Pisarskich i Spytkowicikicli just na czas 
trzechletni od dnia 1 lip<fa 1882 r. do 

wydzierżawieni a.
Wydzierżawienie nastąpi na, podstawie p i ­

s e m n y c h ,  o p i e c z ę t o w a n y c h  o f e r t ,
które najdalej do 25 czerwca clo godziny 12ej 
w południe albo do Administraoyi dóbr lub też 
do Kancelaryi Głównej w Krzeszowicach wno- 
szonemi być mogą.

Warunki dzierżawy są do 
w Administracyi dóbr, jakoteż 
Głównej w Krzeszowicach,

przejrzenia tak 
i w Kancelaryi 

(1436 2 3)

1

Zastępąje macbiuy parowe
bez urządzenia kotłów i komina,, Wolny od koncesji, 

bezpieczny, znac znie mniejaze koszta ruchu

i OH® n o w y  m o to r
z zupełnie cichym chodem (118-47-)

Wm
- W  H*-
lininimiSSŁ—, x  I M 0 sile 5 0  konL

FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH
fiAMEW Sr, WOLF w Wiedniu, LaKuburgreritrasse S3.

WINA LECZNICZE
wyrobu

lir. Karola Bikolasza we Lwowie.
Spowodowany znacznym odbytem niektórych win lecznicgych z zagranicy, mia­

nowicie z Francyi pochodzących, o których za pom ocą badań i rozbiorów  chemicznych 
przekonałem się, że bądź bardzo mało, bądź też  naw et wcale nic nie zawierają tych ciał 
leczniczych, których w oznaczonej ilości zawierać powinny, postanowiłem wyrabiać wina 
te, a  oddawszy się nad tą  kw estyą szerokim studyom i przez ro k  prawie trwałym bada­
niom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino 
jako  podstawa do tych przetworów wybornie się nadające, polecam w yroby te ze wszech 
miar doskonałe, mianowicie:
W1M© ełlinowe, Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków  kory  chinow ej, t. j. 

brunatnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą spoeobu wypierania 
(methode de deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, 
nerwowych, przeciw febrom, gastralgiom i t. p.

WINO chinowo-żelaziste. W yciąg powyższy zaprawiany połączeniem żela- 
zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ je s t prawie bez smaku i bardzo łatwo przez u- 
strój ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub 
nieprawidłowej jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszyst­
kich niemal lekarzy przepisywane.

WIMO pepsinowe. Użycie tego wina je s t bardzo rozpowszechnione. Służy ono 
dla słabych, którzy  sami nie wydzielają z żołądka dostatecznej ilości fermentu dla 
strawienia spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także 
jednak dla zdrowych, k tórzy  często i dużo jeść  i pić lubią, ponieważ używajac tego 
wina przy swoich sympozyach, prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać 
się mogą.

W1MO- peptonowe. Pokarm  płynny, który  wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się je s t takim pokarmem, pepton zaś je s t szta- 
cznie strawionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią całość niezrównaną 
pod wzgledem odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub żle trawiącego' 

WIMO rumbarbarowe. Lekospis austryacki żąda Malagi, jako podstawę do 
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem ,'lek- 
szem od Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały śro­
dek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru  żołądkowego lub kiszek. Jest 
ono o połowę tańsze ja k  wino Darellego.
Do każdej flaszki win powyższych je s t broszura, omawiająca własności tychże i za­

wierająca świadectwo Dra Br. Radziszewskiego, profesora chem ii'przy uniwersytecie, k tó ­
ry  moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca */4 litra któregokolwiek z wyżwymienionych win leczniczych, 
kosztuje X złr. 50  ct. w. a.

Za opakowanie i stempel liczę 20 c. od jednej, 30 c. od 2-ch, 35 c. od 3-ch, 50 c. 
od 6-ciu a 80 c. od tuzina buteleczek.

Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye c. k. radcy namie­
stnictwa i referenta spraw sanitarnych krajowych W go Dr Alfreda Biesiadeckiego, tudzież 
c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej W go Dra Karola Brauna 
von[Fernwald] i profesora nadradcy sanitarnego i dyrektora kliniki Dr. Józefa Spaeth.

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLASCHA, właściciela 
apteki pod firmą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to I) wino hiszpań­
skie chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewie- 
niowe zastosowywałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do prze­
konania, iż chorzy takowe chętnie jak o  smaczne zażywają, że przewyższają 
swą dobrocią i skutecznością inne "wyroby po części firm zagranicznych i 
że niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak  jako  środki dyetyczne 
jako  też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Ko­
niaku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom 
jek  najsumienniej zalecić. “ Dr. Alfred Diesiadecki m. p.

Lwów 31 mara 1882 r. kraj. ref. sanit.
Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu pana Dr. KAROLA MI­

KOLASCHA aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, 
uznaję za bardzo dobre, wskutek czego będę je  przepisywać w odpowiednich 
wypadkach. '  Dr C. v. Brann m. p.

W iedeń 20 marca 1882 r.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie truuki i dla słabych i rekonwalescensów, mianowicie: Koniak, Ma­
laga, Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j . : chinowe że- 
laziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie 
wyrobione. Spodziewam się więc po nich znakomitych usług i skutków. 

W iedeń d. 24 marca 1882 r. Profesor Spaeth m. p.
Skład we Lwowie w aptece pod ..f«wia/.da“

„ w krakowie „ Wgo ©ralewsktego 
„ generalny w Wiedniu d la  lustry! i d la  państw o- 

ściennych u  p. Wilhelma Maagera I I I  H eum ark t N r. 3 .

Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. F. Krzy­
żanowskiego w Czerniowcąch.

We Lwowie utrzym ują  także  n a  składzie  ap tek i pp. Krzyżanow­
skiego i Piepesa. (1104-8-)

D r *  K a r o l  f E i k o l a s c l i ,
w łaśc ic ie l ap tek i pod „G w iazdą11 w e LWOWIE.

FIRMA: Piotr Mikolasch.

Obok kolei, na przestrzeni między Nowym Są­
czem a Żegiestowem, poszukuje się do wy9  

dzierżawienia lnh kupienia

ładnego domku z ogrodem
Bliższa wiadomość w K r a k o w ie ,  przy ulicy 

K a r m e l ic k ie j ,  pod Nr. 13, pod lit. M , Cr,
1 (1534 3-5)

Ze Szczawnicy.
W domu dawniej „pod owocami^ 
obecnie „pod J. I. Kraszewskim^

I zaopatrzyłam moją K s i ę g a r n i ę  
I jak  w latach ubiegłych również na 
teraźniejszy sezon w doborowe i naj- 

I nowsze dzieła. ( 1 4 3 2 - 2 - 3 )
F e lic y a  G aw rońska .

1 Bremy do Ameryki.
Przewóz pasażerów na najle­
pszych pocztowych parowcach 
niemieckiego Lloyda. Najtań­
sze ceny. Najlepsza obsługa.

Mapy i książki z opisem 
Ameryki darmo i opłatnie.
Fischer i Behmer 

w Bremie.
(1536 2-6)

: as 3z as a: x  ac as as as a;

MA SPRZEDAŻ
[realność z ogrodem w Dz. TV; tamże 

do wynajęcia
pierwsze piętro od Ig o  lipca. 

Wiadomość w Handlu nasion przy ulicy 
S ła w k o w sk ie j  pod Nr. 10. (1256-5-5)

cf Z d o l n y c h  a j e n t ó w  $
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do sprzedaży kwiatów udziałowych, grup  
losów na losy gminy m. W iednia, w ęgier­
sk ie  losy C isańskie i t .  p. poszukuje pe­
wien rzetelny dom bankowy za dobrą pro- 
wizyą i w danym razie za stałą pensyą.

Opłatne oferty pod „Agent 7 8 50“ 
przyjmuje hluro ogłoszeń p. f. Hein­
rich Schalek. W ien , UWollzeile. |Q

W (1480-2-3) a
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Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 
► gości na kalesony i bieliznę bar­

dzo trwałą . . . . . . .
1 sztukę 88 centym. Szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ....................................

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł hez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...............................  12*—
Celem przekonania się o gntun- 

ha, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatnnków. (809-48 j

M. Beyer i Sp.
w Krakowie* 

Sukiennice Mr. 13 —14.

złr. 7*—

8*50

ll* =

p H  Ces. kr. nadworny ^  zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (1083-9-)

w  Wiedniu, I., Seilergasse Mr. lO. 
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH.

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak  chorą­
gwie towarzyskie, wstęgi do chorągwi, nakrycia na 
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty.

C. GUI



0ZAJ3 % & rody2lC zerw ca 1881.

M a  n a g r o d y
bardzo piękna książeczka do nabożeństwa p.

Módlcie się dzieci
n.

w eleganckich a trwałych oprawach po SO, 40 
i 50 cnt. (Osobne wydania dla chłopców i dziewcząt.

Nakład (1377-5 8)
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie
W  tejże księgarni: książki treści moralnej do­

b rane  opr. z napisem: Mag-roda pilności 
obrazki tanie kolorowe w wielkim wyborze.

P A II M. 1MICKA
przed 20 laty opisała Panowanie każdego z Kró­
lów polskich wierszem , z zastosowaniem do po­
jęć  młodocianego w ieku, prócz tego kilkanaście 
epizodów historycznych. Prace te były dokonane 
na moje zamówienie i odpowiednio do ugo­
dy  honorowane, które też pomieszczone zastały 
■w wydawanym wówczas przezemnie „Illustrowa- 
nym  Skarbczyku Polskim“, zawierającym prace 
St. Moniuszki, W. Rafalskiego, J. B. W agnera 
i moją własną, jąkoteż i w „Abecadlniku histo­
rycznym0, napisanym też przez T. Nowosielskiego.

W  lat parę wyszła 2ga edycya powyżej wspo­
mnianych dziełek i nie miałem z Panią Ilnicką 
z tego powodu żadnych zajść przykrych Dopie­
ro w r. z. Pani llnicka bez poprzedniego poro­
zumienia się ze mną, przyznając sobie samej au­
torstwo „Skarbczyka0 i „Abecadlnika0 próbowała 
z księgarzami warszawskimi wejść w ugodę co 
do odstąpienia swych rzekomych praw autorskich 
i  wydawniczych — o czerń zawiadomiony p ry ­
watnie — korespondencyjnie zaprotestowałem 
przeciw temu — i z tego powodu wywiązała się 
między nami długa korespondencya, którą pani 
Unicka przez adwokata prowadzi i ta  doprowa­
dziła do tego praktycznego rezultatu, że żaden 
z księgarzy nie chciał nabyć tych urojonych 
p r a w ,  zwłaszcza, że ja  czując słuszność po 
mej stronie, ogłosiłem prospekt na 3 edycyę. P. 
Unicka zamiast ustąpić na drodze legalnej, t. j.: 
prawnej, lub Sądu polubowego, obrała inny spo­
sób, przekonywania o słuszności swych pretensyj. 
Napisała do jednego z tutejszych PP. Literatów 
list uwłaczający mnie, a ten P an , zamiast zba­
dania istotnego stanu rzeczy przez odczytywanie 
publiczne tych nieuzasadnionych zarzutów, a po­
mieszczonych w  tymże do Niego liście — w obec 
zacnych, a  znajomych mi osób, naraża moje imię, 
uwłaczając mej opinii, jakobym  pragnął cudzej 
własności — podczas gdy ja  bronię tylko wła­
snych moich praw.

Niniejszym zwracam uwagę tegoż Pana, by na- 
przyszłość jeżeli kogoś zechce przedstawić w  o- 
bec osób innych we właściwem świetle, aby nie­
co lepiej raczył zbadać obie strony w sporze bę­
dące. Prócz tego oświadczam, że prawo wyda­
wania „Skarbczyka0 i „Abecadlnika0 je s t moją 
w yłączną własnością i moich spadkobierców i że 
zaczepiony w tej kwestyi, w jakikolw iek bądź 
soosób potrafię przekonać opinię publiczną i P. 
Ilnicką o błędnem przez Nią pojmowaniu praw 
co do własności. * ' (1555)

Kraków, dnia 18 czerwca 1882 r.
Aleksander Mo wólecki.

Waueayoiel • w*ższem W)"kształceniem , w 
młodym wieku, z porządnej i przyzwoitej fami­
lii, w ładający obok znajomości języka francuzkie- 
go. biegle językiem niemieckim, obeznany z przed­
miotami nauk gimnazyalnych, życzy sobie przy­
ją ć  miejsce prywatnego w dystyngowanej familii. 
Bliższa wiad. iP . B .  K . poste rest. Tarnów.

(1553-1-2)

Wszech medycyny

Dr T. P eszk ow sk i
po G-letniej praktyce na prowincyi, 
z dniem 1 lipca OSSedla Stę 
stale w Tarnowie, ul. św.
D u c h a ,  dom Folnera. (1552-1-2)

JEST DO SPRZEDANIA
C Y M W B E R  do czyszczenia zboża z b. fabry­
ki Eliaszewicza w Tarnowie; S I E W N I H  do 
koniczu z fabryki Zieleniewskiego w K rakowie: 
B iŁ A C ®  szpakowata, młoda, w 5 roku będąca, 
16 miary, pod wierzch lub do powozu.

Chęć kupienia mający raczą się zgłosić do za - 
rządu dóhr Biezdziatka (». Kołaczyce 
pod J a s ł e m .  (1551-1-3)

R E S Z T K I
WllOCZEK KOLOROWYCH

do robót szydełkiem, na kapy, dywaniki i t. p.
Kilo 6 złr., funt 3 złr. (J567-1-6)

w H A N D L U

F. Bruno Hahn w Krakowie.

OGŁOSZENIE.

W Towarzystwie muzycznem
odbędzie się, próba jeneralna,
chórów wiankowych i koncertu we 
środę d. 21 b. m. o godz. 7ej wie­
czór w sali Towarzystwa; orkle- 
S t r a l n a ,  zaś w niedzielę 25 b. m. 
o godz. 12 w południe w sali Re­
dutowej. (1569)

r in ia  IR h m  z « ina.ł  Przy u1îUlliCI ICJ Ui III, S zp ita ln e j kapę* 
lusz koronkowy czarny z liściem zie­
lonym i białą koronką,. Znalazca po wyna­
grodzenie zgłosi do domu W. Błesińskiej 
przy ulicy Szpitalnej, (1542-2-2)

Dnia 26 czerwca b. r.
odbędzie się publiczna sprzedaż 
około 50 sztuk bydła rogate­
go tj. krów i wołów, narzędzi 
gospodarskich i mebli w dobrach 
Olichów 4 kilometry od miasteczka 
Dobczyc oddalonych. — 0  czem się chęć 
kupna mtjących uwiadamia. (1538-3-3)

KAST
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. Mikuckiego

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(156-24 )

Bióro nauczycielskie 
ANIELI DEMBOWSKIEJ

w  K r a k o w i e
przy ulicy Mikołajskiej L. 435, I. piętro,

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n au c zy c ie lk i Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). (807 6-)

Dom murowany,
irzy ulicy, za rogatką w Czarnej wsi, pod 
j  15, 14 o 4 pokojach i kuchni, oraz oficyny 
urządzonej dla 3 mieszkańców, z ogrodem 
jarzynami zasadzonym,  je s t zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość na miejscu. (1537-2-3)

TAM AR IN D IEN
G R I L L O N

OWOC ROZWALNIAJACT, ORZEŹWIAJĄC!
prztciw ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głow y, e to . 
Najprzyjemniejszy środek d la  dzieci. 

S k ła d  w Krakowie : w  Apt
Redyka.

w  P a r y ż u  ; GRILLO N, Aptekaw,
27, przy ulicy Rambuteau, 27

W Krakowie także u p. Trauczyóskiego. (485-19

Poszukuje się
E l i O M O I l
rutynowanego rolnika i hodowcę by­
dła, na folwark 200 morgowy, w o- 
kolicę Przemyśla. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i wyciągiem świadectw a- 
dresować: U .  S . 3 2  poste rest. 
Kraków. (1440-2-3)

ŚMIERĆ PLUSKWOM
A rabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bez 
plam w bieliżnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek 
u E. Stock mara w K r a k o w i e .  (902-3-)

W dniu 1 3ym  i J ly m  lipca 
b ,  I*. sprzedane będą przez publi­
czną licytacyę rozmaite meble 
we dworze w Zagórzanach
przy Gidowie przez c. k. Sąd powia­
towy w Dobczycach. (1568-1-2)

CZEREŚNIE SERCOWE
koszyk 5 kilo 1 złr. 80 ct. rozsyła opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych A ustry i-W ęgierŁ n- 
ć w i k  Seel w Knojmie (Znaim) na ‘Morawie. 

(1550-1-19)

iSr Karty do gry Jg
zpowodu wyprzątnięcia zbyt wielkiego składu po 

następnych tanich cenach:
500 tuz. tarok. 50 kart tuzin . . .  po złr. 7‘30 
100 „ „ 42 „ 680
100 „ whistowych wiclk........................„ „ 6-25
100 „ niemieck. jednogł. wielk. . „ „ 3'75
100 „ * iiwugł. „ . . „ „ 3-75
200 „ pikietow. zwykł. m a ł.. . . „ „ 2'60
^50 „ „ piękn. śred. wielk. „ „ 3 50
Sprzedajemy najmniej 1 tuzin. Na prowincyę za 

zaliczką. (1549-1-3)

Schroeder & Kolęda
w Wiedniu, I. Sshottenring, 10.

Sprzedaż bydła.
50 sztuk dobrych krów do chowu i udoju, 
holenderskiej czystej krwi, również 50 li, 
trowa maszyna odśrodkowa do mleka Le- 
felda, sprzedane będą w drodze licytacyi 
26 czerwca b, r. o godzinie 11 przedpoł- 
w Lgotce ( E l l g o t h )  pod Dziedzicami 
w Szlązku austr. Na poprzednie zgłosze­
nie będą do rozporządzenia wozy w Dzie­
dzicach. (1501-4-6)

G a s e h .

iP IL U L E Ś l

k b l a n c a m
aITodureferreuxInalterable
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(  P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
u ż y w a j ą  s ię  p r z e c iw

chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

słabemu rozwojowi organizmu, etc.
W v r n a g a c  n a le ż y  p o d p is  w y n a l a z c y  

j a k  o b o k  z n a jd u j ą c y  się  u s p o d u  na  
e ty k ie c ie  z ie lonej .

Wi,strzegąc ślę fałszerstw  i 
naśladow nictw a.

epreparesNrBr Nedevrontetrei splacons rsenternntparV Auteur que lesun gachetitarge:dtibouchon.ct la
inlenenre

K PARIS

Poszukuje się do nabycia

majątku ziem skiego

Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wydkonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
Ulaltład i w ła sn o ść  H. Miildnera.

3 J5-S- Cena egzemplarza 60 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 6.

Główny skład w Administracyi „Czasu“  w Krakowie.
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Austryacko-Węgierski Bank
Przypadająca za pierwsze półrocze 1882 roku 

na każdą  akcyę 4 llS try « 1 (‘kO  - W (*^i e r -  
skiego BailkU dywidenda w kwocie

ośmnaście złr. w. a.

położonego w Krakowskiem, Jasiel- 
skiem lub Bocheńskiem, z dobrą gle 
bą i dobrze utrzymanemi budynkami, 

w wartości od 80— 150,000 złr. 
Dokładne o f e r t y  bezpośrednich 

sprzedających z wyłączeniem wszel 
kich pośredników przyjmuje ad­
wokat krajowy Dr Artur 
Łeo w Krakowie przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod L. 2. (1438-2-3’

może być podniesioną począwszy od 1 lipca b. r. 
w głównych zakładach w lA lC ttlf lill  i Bilda- 
pes*cle§ tudzież we wszystkich filiach
Austryacko-Węgierskiego Banku. (1547)

Wiedeń, dnia 15 czerwca 1882 r,
AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK

A. H o s e r ,
gubernator.

Stern,
radca jeneralny.

JLeonltar dt,
sekretarz jeneralny.

Fabryka założona w roku

1 5 9 5 .•*0*

t w i t * -  -  \

11 ł  -  — Fi|ja w WIEDNIU

I., Am llof 3.
Nasze l.kiery są do nabycia we Lwowie 

we wszystkich znaozniejszych handlach korzennych.

MIGRENY -  BÓLE GŁOW Y
GUARAHA

W V * .  o m n A V L V  4k. c a *
APTEKARZY W PARYŻU 

M m  tytk* tego roślinnego i naturalnego prwnku, rospwR-
mm W małej iłoto ocukrzonej wody jurt doeUtecanom do wyleexonia 

najgwałtowniejszych bólów głowy, migrsny i newralgij. Wzmacniające 
i tonieznc działanie Guarany cayni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka..— S k ła i  w  P a ry ż u , 8 , u lic a  V rv n im i i  w «ów m rcH  ap tm a c h .

Dostać można w KRAKOWIE w aptece W. Redyka i w aptece J . Trauezyńskiego. (212-17-)

Dla uzyskania i utrzymania zdrowia oddawna najlepiej uznana została

knracya czy§zc2ąca krew
NA W IO SN Ę , 'M S

gdyż przezto usuniętym zostaje niejeden zarodek ciężkich chorób spoczywający w ciele. 
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do tego je s t

J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP.
J. Herbabnego wzmocniony Sarsaparilla syrup działa lekko rozwalniąjąco i wysoce 

na krew poprawiająco, gdyż jusuwa wszelkie ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią 
krew gęstą, włóknistą, przezco żle obiega, tudzież wyd iela z ciała w nieszkodliwy 
sposók i bez koleici wszelkie zepsute i chorobliwe soki, nagromadzoną flegmę i żółć.

Jego skutek je s t zatem doskonałym w zatkaniu, kong-estyack, szumie 
uszów, zawrocie, kolack głowy, cierpieniack gośćcowych i kemoroi- 
dalnyck, zaflegmieniu żołądka, złem trawieniu, nakrzmieniack wątro­
by i śledziony, nakrzmieniack gruczołów, liszajack, wyrzutack.

Cena oryginalnej jlaszk i z  broszurą 85 ct., pocztą 1 z łr .
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, AP0THEKE „ZUR 

BARMHERZIGKEIT“  J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90.
SKŁADY; w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 

srebrnym Orłem“ i P. Mikolarz apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert: w BORSZCZOWIE 
M. Niemczewski; w BRZEZANACH B. Dembiński ap t; w CZERNIOWCACH Golichowski- 
w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAW IU 
J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch.; w KOŁOMYI J . Sidorowicz; w KRYNICY H. N itrib it• 
w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński; w SA- 
DOGÓRZE Subinowicz; w ŚW IĄTYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW1E N Karaczewski- 
w STANISŁAW OW IE A. B eil; w USTRZYKACH J. Riedl. ' (936-10-10) ’

BERGERA LEKARSKIE

MYDŁO SMOŁOWO OWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom, świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, pooeniu nóg , łupieżowi głowy i brody-
U a --------------------- w b w J I ^ a  a n i o n t J I n w i r A m n r A  r tn n r .  A «n /U A n /  a w n  a  J R   - . " . . .  .Bergera mydło mołowtowe zawiera *0°/, smołowo* drewnianego i wyróżnia sie 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem ominięcia fakiowan

i zwrócić uwagę na znany znaknależy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowsowego
fabryczny.

W  uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego
Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe

lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne
naśladowania są wyrobami bez skutku.

JaKu łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nlecsystoiei 
cery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne mydło 
do codziennego myciu I Kąpieli służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. Cena sztuki bnśdego gatunku 8& o. u broszurą,

Główna rozsyłka: aptekarz O. HELL w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Główny skład mająi w KRAKOWIE 

pp. aptek. W. Redyk, E. Stockm ar, E. Radler, K. W iszniewski; w BOCHNI F  Reiss- w DF.M- 
BICY F. H erzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek- w MIELCU Pawli­
kowski ; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński- w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J  Reid E Rank 
i A. Tenezyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (303-11-24)

Czcionkami Drukami j, Czasu. “

Dla Dlbllotek.
„C 5E A S“  oprawiony w tomy półroczne z jede 
nastu lat, r. 1857—1867, j e s t  do  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość w drukarni „Czasu“. 

(1519-2-3)

Konkurs.
L. 327. [1429-3-3]

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady lekarza miejskiego, 
z roczną płacą 400 złr. w. a., roz­
pisuje się niuiejszem konkurs z ter­
minem do 15  lipca 1 S S 2  r.

Ubiegający się o tę posadę, ze­
chcą wnieść podania swe, zaopatrzone 
w dowody z odbytych studyów i 
praktyki lekarskiej, do zwierzchności 
gminnej w terminie powyżej ozna­
czonym, przyczem się nadmienia, że 
Doktorowie Medycyny szczególniej 
uwzględnieni będą.

Zwierzchność gminy.
N i ż a n k o w i c e  6 czerwca 1882 r.

WDOWIEC
średniego wieku, ojciec jednego dziecka, właści­
ciel traktyerni i składu w ęd lin , poszukuje wdo­
w y lub panny, która w zarządzie rzeczonym 
zdoiność posiada i do spółki 500—1000 złr. w. a. 
wnieść może. Zgłoszenia w redakcyi „GAZETY 
NARODOWEJ0 we L w o w i e .  (1503 4 4)

Koftces. Biuro Nauczycielskie
Zuzanny Krzyżanowskiej

Lwów, ul. Grodzickich N r. 13, 
mając lictna stosunki w kraju i za grani­
cą poleca Nauczycielki, Guwernantki i Bo­
ny polskiej, niemieckiej, francuzkiei i an­
gielskiej narodowości. (1049-3-)

l I I E S K K A i r i A
do wynajęcia od I lipca, przy ul. Kanoniczej, Nr. 16.

Na pierwszem piętrze 4 pokoje (3 frontowe), 
nyża, kredens, kuchnia i jeden pokój za kuchnią.

Od tyłu 2 pokoje i kuchenka.
Na drugiem piętrze 4 pokoje (1 frontowy) i ku­

chnia.
Na żądanie może być wynajęte całe pierwsze 

piętro składające się z 10 pokoi (4 frontowe), 
nyży, kredensu i kuchni. <1453 5-6)

Wiadomość u strćża.

I Dr.mei.Wi
o rd y n u je  u> c ią g u  całego  se­

zonu  to K a rlsb a d z ie . 
M ieszka:  to dom u V U L C A N ,  
n a  K reu zgasse . (1379-32-)

N A S I E N I E
RZEPY PASTEWNEJ

ściernianki (Stoppehiibensamen) jeden 1 ti 
I złr. w. a., poleca skład nasion J. Bul- 
slewicza w Boclini. (1521-4 16'

telefony, tuby do rozmawiania, urzą­
dza po domach prywatnych, hotelach, 

łazienkach, fabrykach itd.
Pokrywa 1 reperuje dacliy bla­
chą cynkową, miedzią, ołowiem, blachą że­
lazną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 
kowaną — zarazem wykonywa w s z e l k i e  
ornamenta cynkowe t. j. gzemsa, 

kapitele i t. d.
Urządza gromochrony po umiar­
kowanych cenach, ręcząc za każdą robotę 
lat trzy. Na żądanie składa kaucyę, a na- 
leżytość odbiera po dokładnem wypróbo­
waniu roboty. (1071-16-24)

W. Kosydarski,
blacharz w  K rak ow ie, u l. S zew sk a .

Nowo
ulepszone

p ł u g i
„RAJOL"

P lu ik i  do ngartywania i plewienia zie­
mniaków; k u lły w a ło ry  i ek słyrp a -  
lo r y ;  rozmaite b ro n y  oryginał, angiel,

G rab ie  systemu „Tiger“ i anglo-ame­
rykańskie.

S iew n i lei rzędowe i szerokorzutne. 
Iowo ulepszone patentowane 

1 powiększone:
M locarn ie  p rzew o źn e  z aparatem do 

czyszczenia zboża, m locarn ie  s ta le  
z wytrzęsaczem lub bez niego; zu p e ł­
n ie now e m lo ca rn ie  ręczne. 

Kieraty stałe i przewozowe, młynki, wial­
nie, trieury itd. w zapasie i po bardzo 
niskich cenach u

J. Wycłiery we Lwowie, 
ulica Gródecka Nr. 47. 

Młocarnie parowe nowe i używane są 
bardzo tanio do sprzedania. (1520-2-10)

C. k. nprz.
k o s ia rk i traw y

m*-
(jako szczególność) 

lekkie w manipulacyi, trwałe : 
wiele działające, szerokość cię 

eia 400 i 500 mm., cena 10 i 12 złr. (już 13,000 
w obiegu) dostarcza c. k. uprzyw. fabryka machin 
H r  m i ss &  C o . w Wiedniu, W ahring. (1284-6 10)

P ra w d z iw ą  a ra b sk ą  a ro m a tyczn ą

mokka kawę perłową

Nakładem Ed. Feitzingera w C ieszyn},,
wyszła: I-V. H e r m a n n a

Ogólna Dydaktyka 
I Pedagogika,

opracowana przez I z y d o r a  P o e e h e g o ,
Cena egzemplarza 1 złr. 38 ct., pod opaska frańp„ 
1 złr. 45 ct. Należytość uprasza się przekazem 

nadesłać. (1525-2e-2)

i f  B O  I P B a K B A S I A

grunt na willę za  Wisłą,
kilkaset kroków za przewozem, przy drodze prze» 
pastwisko, około trzy ćwierci morgi. -— Bliższopasiw usK U , UKtiiO t r z y  CW lciw  u u n t ,! .  • -Dllzg^o
wiadomość u W go Dra Rom ana Jakubowskien0 
adwokata w K r a k o w i e .  (1518-3-3)

w średnim wf.eku> Po- W c t O N f W  szukuje obowiązku ja»
ko panna służąca, bona lub
spodyni, n i wieś lub do podróży. Wja„
domość przy ulicy D ł u g i e j ,  pod Nr.
na dole w podwórzu. (1434-3-3)

Ajencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych

H. Zieleniewski, inżynle*
w Krakowie, ul. K  owoderska 65 n. 167 st 

poleca
WYROBY BETONOWE,

a mianowifie:

\
nagrobki

począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej- 
s?ycb, z awarancyą 3-krotną trwałości mar­
muru a o połowę tańsze. Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3ch 
kolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
i na chodniki. Schody, piogą, kon 
sole, gzemsy, obramienia o 
kien, Kwadry, bardy, ozdob 
architeKtoniczne, balustrady, 
lalKi, słupy drogowe, rury, ryn­
ny (począwszy od 30 ct. za metr bież.),i 
żłoby (po 6 złr.), ławKi. słupy do' 
latarń, muszle pod rynny (po złr. 1*20) 

Wykonywa

ogrodzenia, mosty, przepusty 
domy, kanały i t. d.

Również poleca wszelRie artykuł) 
budowlane.

Cenniki, rysunki, plany 
i kosztorysy na żądanie. 

Zamówienia dla ułatwienia miejscowyi 
również: Biuro fabryk 

Wgo U. Zieleniewskiego przj 
ulicy św. Ilarka. (1439-2-12

Poszukuje się

r«l dzierżaw y dóbr [t
WH’ od 100 do 400 morgów grun- 

J tu, z budynkami w dobrym

rozsyła w puszkach pocztowych 4% kilo z ocle­
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
eyi pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ot. za 
kilogram netto. (1446-28-30)

Adolf Goldsohmied w Tryeście.

m m  L U ,  Za U U U J ' l l k f t U I L  YY J J J  o t

’Ml stanie, w pobliżu kolei i mia- 
sta w zachodniej Galicyi, naj- ^ 

ji] chętniej od rzetelnego pewne- || 
'Ui go dziedzica. ^
jJI Oferty p rz y jm u je W illie ln t fj

J  K u t s c h a  w  U s t r o n i u  .
l-f w  Szlązku  austr. (1 5 2 9 -2 -3 ) J

SKŁAD ZEGARKÓW.
Najlepsze zegarki najtaniej w słynnie znanyi 

składzie zegarków.

J. §zeblew§liieg<
zegarmistrza w W* i e t l n l n , IS ó ld  
s c l i i n i e i l g a s s e  S , obok placu śi 

Szczepana.
Rzetelna poręka. Bardzo wielki wyW 

dobrze regulowanych genewskich zegarków kie 
szonkowych wypróbowanych przez c, k. urzą 

cechowniczy.
Srebrne zegarki cylindr. złr. 9, 10, 13 i wy: 

„ „ remont, cięż. „ 14, 15, 18 „
Złote zegarki damsk. . . „ 20, 24, 30 „

„ „ „ rem ont., 25, 30, 35 „
„ „ remont.,, 35, 40, 45 „

Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2-50 do 12 -
złote 20—100. (1462-2-!

I S f -  Zamówienia w ykonywa natychmiast za zf 
liczką pocztową Nieodpowiedni towar wymieni 
a zegarki przyjmuje wzamian i do naprawy.

W I H O
słynnych gatunków z margrabstwa Istryj- 
skiego, czarnoczerwone prawdziwe j  nie- 
fałszowane, bardzo zdrowe pożywne i krew 
tworzące, ba dzo delikatne, aromatyczne, 
silne i trw ałe , którego nienależy brać za­
równo z cierpkiemi śeiągającemi winami 
dalmatyńskiemi Rozsyłka pocztą za zali­
czką opłatnie bez żadnych kosztów: 

baryłka 4 litrowa 
Refosco słodkie wino na w ety. złr. 3-40 
Istryańskie najlep. wino stołowo „ 2 50 
Terrano dobre wino stołow e. . „ 2 30 
UBgr- k o l e j ą  w beczułkach dębowych 
obitych żelaznemi obręczami po 50 litrów 
z opłatą c ła , beczki i frachtu, litr po 
70, 50, 46 centów. (1388-4-10)

H. Malti w Tryeście.

Tylko jeszcze przez bieżący tydzief 
do niedzieli.

p r z )

Pierwszy raz 
w tutejszym c y r k

f hotelu Kleini

ti teatr mai
obok miniaturowr 

sztucznej jazdy.

Jutro i pojutrze w i e l k i  
p r z e d s t a w i e n i a  z uderzeniei 
godziny 8ej wieczór.

Szczegółowe doniesienia podadz 
plakaty. 1 (1448-4-)

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński


